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Zadbaj o zdrowy i piękny uśmiech  
w Nowym Roku!

Zapraszamy 
 na konsultacje
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www.mio-dent.pl 

MioDentStomatologia

+48 612 787 877

ul. Młodzieżowa 11 
62-002 Suchy Las
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ZAMÓW Z DOSTAWĄ ZNAJDZIESZ NAS

SMAK DOMU
NA TWOIM
TALERZU!
Zapraszamy
Nasze dania są przygotowywane z najświeższych składników, według
tradycyjnych receptur przekazywanych z pokolenia na pokolenie.
Każdy kęs to podróż do rodzinnego stołu.

693 900 282

Obornicka 229
Galeria Arkada
(przy rondzie Obornickim)

pn - pt  11 - 18
ODWIEDŹ NAS JUŻ DZIŚ!

Smaczny Zakątek

@smacznyzakatek

Nasze pierogi, pyzy, czebureki, pielmieni,
szare kluski, placki ziemniaczane są
wytwarzane wyłącznie ręcznie, bez
wykorzystania maszyn do formowania.

Tradycyjn e  smak i
Nasza kuchnia to domowe przepisy
przechodzące z pokolenia na pokolenie,
gotowane z miłością i starannością. 
W naszych potrawach nie znajdziesz
konserwantów.

Bogaty wybór
Autentyczne domowe obiady, zawsze 
z różnorodnym daniem dnia, możliwość
wyboru dań wegetariańskich oraz
specjały kuchni ukraińskiej.

Wyrab iane  przez
nas  produkty

Wszelkie prezentowane informacje, zdjęcia, specyfikacje, opisy, ilustracje lub parametry techniczne służą wyłącznie celom informacyjnym, nie stanowią potwierdzenia dostępności 
poszczególnych modeli pojazdów, wersji wyposażenia, wersji napędów i nie stanowią zapewnienia w rozumieniu art. 556(1)§2 Kodeksu cywilnego oraz nie są wiążące.
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ROZWIĄZANIE KONKURSU Z GRUDNIOWEGO WYDANIA „MAGAZYNU”
W konkursie fotograficznym nagrody otrzymują:

	�	 Stasiu Liszka - klocki Lego Creator Expert Wizyta Świętego Mikołaja 
o wartości ok. 500 zł, Sandra Woldańska - Lego Disney Lodowy Pałac 
Elizy ok. 350 zł - ufundowane przez EFEKTywka, GABINET TERAPII 
I ROZWOJU DZIECKA, ul. Szkolna 11, tel. 517 391 819

	�	 Eliza Janowiak, Łukasz Wójcik, Justyna Ziółkowska - vouchery 
każdy po  200 zł ufundowała Restauracja Motylarnia, Parkowa 1,  
62-003 Biedrusko, tel. 690 152 363, 696 811 298

	�	 Katarzyna Świerska, Kamil Śmierzchała - vouchery, każdy po  150  zł 
na  wybrane usługi, ufundowane przez Studio Urody Natalia 
z Chludowa, ul. Obornicka 4, tel. 888 405 885

	�	 Michał Jasiński, Grażyna Walczak, Bolesław Drążewski 
- zestawy środków do  sprzątania lub prania o  wartości 
150 zł +  bon z  rabatem 20% na  zakupy ufundował Sklep 
z  Artykułami Zagranicznymi Galeria Podolany, Poznań,  
ul. Strzeszyńska 63, tel. 533 565 069

	�	 Radosław Burgiel, Zuzanna Niwińska, Weronika Bobkiewicz 
- bony na  zestawy ufundowane przez KFC, ul. Obornicka 134 
w Suchym Lesie

	�	 Emanuela Karczowska, Lesja Bolsza -  poduszki niespodzianki 
ufundowała firma KAMI CH Galeria Wnętrz, Poznań, 
ul.  Obornicka 337, tel. 887 880 780, www.imaterace.pl 

Nagrody prosimy odebrać w ciągu 21 dni od daty wydania Magazynu. W przeciwnym wypadku przepadają.  
Nagrodzonych prosimy o kontakt z redakcją, numer telefonu: 669 690 036.

STUDIO URODY CHLUDOWO
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Mitsubishi Outlander  
- flagowy, luksusowy SUV  
na benzynę i prąd 

ZA TREŚĆ NADESŁANYCH ARTYKUŁÓW 
SPONSOROWANYCH, OGŁOSZEŃ  
I REKLAM REDAKCJA NIE ODPOWIADA

Zespół jako podstawa    
kompleksowego leczenia  
pacjenta

20

Bo Narutowicz  
jest wąski w talii10

Tegoroczny budżet  
z nadwyżką i bez deficytu

Szanowni Państwo!

Starosta Jan Grabowski podczas uroczystości na  terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich uroczyście wręczył 
nagrody przedstawicielce Fundacji Nigdy Nie  jest Za Późno, 
przedstawicielom firmy PASO Polska oraz państwu Arlecie 
i Krzysztofowi Matusiakom, którzy prowadzą najdłużej w na-
szym powiecie funkcjonujące pogotowie rodzinne. Nagrody 
Starosty Poznańskiego to  już  wieloletnia, dobra tradycja. Jak 
trafnie oceniła wojewoda Agata Sobczyk, wyróżnienia te de 
facto promują wielkopolskość. Co  roku nagradzane są  organi-
zacje społeczne, przedsiębiorstwa i osoby prywatne, a wszystkie 
te podmioty łączą takie cechy, jak solidność, solidarność, zasady 
fair play. Proszę Państwa, czyż to  nie  są  właśnie wartości wiel-
kopolskie?

To na poziomie powiatu, ale sporo się działo również na po-
ziomie gminy. Podczas grudniowej sesji większość radnych za-
brało wójtowi pieniądze na  reklamy i  publikacje w  mediach. 
To efekt „wojny na górze”, którą większość rady toczy z władzą 
wykonawczą. Rykoszetem dostała natomiast w tym przypadku 
prywatna prasa, w tym i nasz miesięcznik . A przede wszystkim 
rykoszetem dostali zwykli mieszkańcy, którym utrudniono w ten 
sposób dostęp do informacji o tym, co się istotnego w gminie dzie-
je. Decyzję radnych skrytykowało wielu znamienitych mieszkań-
ców i naszych czytelników, którzy wypowiadają się w tej sprawie 
na naszych łamach. Za wszystkie wypowiedzi dziękujemy.

Na szczęście w gminie dzieje się też sporo dobrego. Swój pięk-
ny jubileusz świętował właśnie Klub Seniora „Dębowy Liść”, któ-
ry już  od  dekady działa na  osiedlu Grzybowym, a  działalność 
swoją rozpoczął dzięki zaangażowaniu Małgorzaty Salwa-
-Haibach, która wówczas pełniła funkcję przewodniczącej Rady 
Gminy. Opiekę nad klubem sprawuje Sylwia Malendowska. 
A czy takie kluby są potrzebne? Jeszcze jak! Mówiąc jak najkró-
cej: aktywizują seniorów, pomagają osobom starszym czuć się 
potrzebnym, pozwalają im wciąż czerpać radość z życia. Proszę 
Państwa, to jest bezcenne!

Powinniśmy dbać o  naszych 
seniorów, bo to  decyduje o  tym, 
że  jesteśmy społeczeństwem cy-
wilizowanym. Ale powinniśmy 
też dbać o  nasze dzieci, bo są  – 
może i  brzmi to  patetycznie, ale 
jest przecież prawdziwe – na-
szą przyszłością. Dlatego cieszy 
nowa, przyjazna uczniom pla-
cówka oświatowa, która powstaje 
na  osiedlu Przyjaźni, w  sąsiadu-
jącym z naszą gminą Poznaniu.

Najmłodsi powinni się uczyć, 
żeby w  dorosłym życiu coś osią-
gnęli – to  oczywiste. Ale mają 
też prawo do  zabawy. Dlatego 
zawsze przyklaskujemy takim 
inicjatywom, jak Mikołajki, któ-
re w  grudniu zorganizowano w  kilku miejscach w  naszej gminie, 
a w tym m.in. i w Galerii Sucholeskiej. Brawo!

Prawo do swoich zabawek mają też dorośli, a w ich przypadku 
zabawki te są  rzecz jasna nieco większe. Trochę w  tym momencie 
żartuję, bo piszę o  Mitsubishi Outlanderze, nowoczesnym, luksu-
sowym, hybrydowym SUV-ie, który kupicie w  salonie Mitsubishi 
Polody w  Przeźmierowie. Samochody to  oczywiście nie  są  zabaw-
ki, to  praktyczne urządzenia umożliwiające przemieszczanie się. 
Urządzenia, które powinny być jak najbardziej bezawaryjne i bez-
pieczne. To bezsporne. Niemniej jednak wielu z nas odczuwa prze-
cież radość, jaką daje jazda wygodnym, luksusowym autem. Po-
zwólmy sobie tę radość poczuć!

Owocnej lektury!

tel. 790 400 637, 887 400 637
ul. Obornicka 104, Suchy Las

/healthesthetics

/jemynietyjemy

www.jemynietyjemy.pl
www.healthesthetics.pl

Dla kogo jest zabieg Accent Prime?
Zabieg wyszczuplający Accent Prime jest skierowany do osób, które chcą 

w bezinwazyjny sposób zredukować tkankę tłuszczową na wybranych obszarach 
ciała, a także ujędrnić skórę, redukując cellulit. Z zabiegu mogą korzystać zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni, bez względu na wiek.

Na czym polega zabieg Accent Prime?
Accent Prime to platforma zabiegowa, która do modelowania sylwetki wyko-

rzystuje fale ultradźwiękowe i fale radiowe unipolarne o wysokiej częstotliwości. 
W ten sposób niszczone są komórki tłuszczowe, przy jednoczesnym ujędrnieniu 
skóry. Celem zabiegu jest redukcja tkanki tłuszczowej, ujędrnianie, poprawa ela-
styczności skóry oraz zmniejszenie widoczności cellulitu. Za skuteczność zabie-
gu odpowiada połączenie kilku technologii, a także możliwość pracy na różnych 
głębokościach tkanki.

Zabieg nie wymaga rekonwalescencji. Zabiegi są bezpieczne i skuteczne nawet 
dla tak delikatnych obszarów jak szyja, dekolt, czy okolice piersi.

PRZED
PO DWÓCH 
ZABIEGACH PRZED

PO DWÓCH 
ZABIEGACH
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WYDARZENIA WYDARZENIA

Nagrody Starosty Poznańskiego 
to wyróżnienia za wielkopolskość
Uroczystość rozdania nagród miała miejsce na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich, gdzie zebrała się 
śmietanka wielkopolskiego samorządu, parlamentarzyści, 
ludzie ze świata nauki, kultury i biznesu. 

Przypomnijmy, że  wyróżnienia 
są uroczyście wręczane od 2014 r., a tra-
fiają one do  rąk przedstawicieli organi-
zacji pozarządowych, przedsiębiorstw, 
a także osób prywatnych. Wszystkie te 
podmioty wyróżniane są  za działanie 
dla dobra społeczeństwa. Założenie jest 
takie, że nagrody otrzymują najbardziej 
aktywni i zaangażowani społecznicy.

Powiat ma szczęście do ludzi
Tegoroczna uroczystość rozpoczę-

ła się od  wysłuchania evergreenu „Let 
It Be” w  wykonaniu Michała Zatora, 

a  oryginalnie wykonywanego przez 
legendarny zespół The Beatles. Po  re-
citalu prowadzący Justyna Siepietow-
ska i Dariusz Milejczak powitali gości: 
parlamentarzystów, wielkopolskich sa-
morządowców, a  w  tym członków Za-
rządu i  Rada Powiatu, przedstawicieli 
partnerskich regionów, osoby ze świata 
nauki, kultury, biznesu, a  także przed-
stawicieli służb mundurowych.

Zaraz potem przedstawili zgroma-
dzonym gospodarza uroczystości, czyli 
starostę Jana Grabkowskiego.

– Pan starosta działa w samorządzie 

od ponad 30 lat, a od ponad 25 z sukce-
sem buduje powiat poznański – usły-
szeliśmy.

Słowa te widownia nagrodziła okla-
skami, jednak starosta tonował nieco 
radosne nastroje.

– Powtórzyć sukces jest trudniej 
niż odnieść go po  raz pierwszy – roz-
począł swoje wystąpienie Jan Grab-
kowski. – Czy uda się tak poprowadzić 
powiat przez kolejne lata, by znów 
odnieść sukces? – pytał. – Dziś nikt 
na  to  nie  odpowie, ale z  pewnością 
na  sali są  osoby, które dobrze nam ży-
czą – skłonił się słuchaczom. – Bo nasz 
powiat ma  szczęście do  ludzi. „Z  ludź-
mi i  dla  ludzi” to  nasze główne motto 

– przypomniał. – Czasy mamy niezwy-
kłe, dynamiczne, więc zamiast wspomi-
nać, patrzmy w przyszłość – zaapelował.

W  dalszych słowach mówca przy-
pomniał, że  jeszcze niedawno wokół 
samorządów panował niekorzystny 
klimat.

– Wprowadzenie Polskiego Ładu 
tylko pogłębiło problemy – dodał 
samorządowiec. – Wyszliśmy z  tego 
wszystkiego znacząco uszczupleni, ale 
też niepozbawieni determinacji – za-
pewnił i  opowiedział o  planach na  naj-
bliższą przyszłość.

A  jakie to  plany? Na  przykład prze-
budowa drogi z Borówca do Krzesin.   

Dotknąć niemożliwego
Liczą się jednak nie tylko działania 

twarde. Starosta Jan Grabkowski za-
znaczył, że  w  samorządowej drużynie 
znalazło się aż 16 nowych radnych.

– W  całym powiecie mimo różnic 
wspólnie działamy dla  dobra miesz-
kańców – zapewnił. – Ale powiat 
to  nie  wszystko. Za dobrą współpracę 
dziękuję też pani wojewodzie Agacie 
Sobczyk, marszałkowi województwa 
Markowi Woźniakowi i  prezydentowi 
Poznania Jackowi Jaśkowiakowi – wy-
mieniał. – W  Wielkopolsce potrafimy 
mówić jednym głosem, a  szyld Metro-
polia Poznań to  symbol solidarności 
i solidności – podkreślił.

W  dalszej kolejności starosta powi-
tał nowych członków Zarządu Powiatu 
i  zdradził, jaki jest sposób, by odkryć 
granice możliwości.

– Jedyny sposób to  je przekroczyć 
i  dotknąć tego, co  niemożliwe – powie-
dział poetycko. – Wszystko co  robimy, 
ma służyć ludziom, a stało się to możliwe 
dzięki głosom milionów Polaków, któ-
rzy wzięli udział w  ostatnich wyborach 
parlamentarnych i samorządowych. I za-
trzymali tych, którzy szli po władzę tylko 
dla samej władzy – docenił. 

I  zaraz potem mówca wezwał 
wszystkich do odwagi.

– Musimy być odważni, by walczyć 
o to, w co wierzymy. Najbliższym spraw-
dzianem naszej odwagi będą wybory 
prezydenckie, niezwykle ważne dla  na-
szego kraju – przypomniał. – Zachęcam 
wszystkich do obecności przy urnach.

Nie możemy być bezczynni
W tym momencie Jan Grabkowski 

zacytował wielkich: zasłużoną reżyser-
kę Agnieszkę Holland oraz nieżyjącego 

już Jana Nowaka-Jeziorańskiego, legen-
darnego emisariusza Armii Krajowej 
i  rządu londyńskiego, a  po  wojnie dy-
rektora Rozgłośni Polskiej Radia Wol-
na Europa.

– Jan Nowak-Jeziorański mówił, 
że  nie  ma  demokracji bez udziału 
oby wateli. Nie  możemy być bez-
czynni wobec otaczającej rzeczy-
wistości, w  której próbuje nam 
się wmówić, że  Unia Europejska 
to przeżytek, a  jedynym gwarantem 
bezpieczeństwa jest nieprzewidy-
walny amerykański miliarder – ape-
lował starosta. – Jak mówi w ybitna 
reżyserka Agnieszka Holland, na-
leży się starać zachować to, co  jest 
największym osiągnięciem Europy 
ostatniego półwiecza, czyli prawa 
człowieka, demokrację, solidarność, 
szacunek dla  każdej istoty ludzkiej, 
godne życie dla wszystkich.

W  podsumowaniu swojej mowy 
samorządowiec życzył wszystkim zro-
zumienia coraz bardziej, jak to określił, 
niepojętego świata. 

– Nigdy nie  traćmy wiary, że  nor-
malność jeszcze istnieje. I  nadziei, 
że  jeszcze kiedyś się w niej odnajdzie-
my – zakończył.

Wojewoda Agata Sobczyk mówiła 
krócej. Na  początku pogratulowała 
wszystkich inicjatyw, dzięki którym re-
gion się rozwija. A potem przypomnia-

ła, że powiat poznański tradycyjnie na-
gradza za przedsiębiorczość, inicjatywy 
obywatelskie. 

– Laureatów w każdej kategorii łączy 
solidaryzm, działanie fair play. To cechy 
wpajane Wielkopolanom od urodzenia. 
Są to więc nagrody za wielkopolskość – 
podsumowała zgrabnie.

Po  przemówieniach VIP-ów woka-
listka Kasia Rościńska przy akompa-
niamencie pianisty Dawida Szmatuły 
zaśpiewała „Białą armię” Bajmu. Ten 
utalentowany duet wystąpił potem jesz-
cze kilkakrotnie. 

Nigdy nie jest za późno 
Nadszedł czas na wręczenie nagród. 

W  kategorii organizacji społecznych 
wyróżniono Fundację Nigdy Nie Jest Za 
Późno. Prowadzący podkreślili, że  fun-
dacja już  od  10 lat aktywizuje seniorów, 

przełamuje bariery i  stereotypy, organi-
zując zajęcia taneczne czy warsztaty pro-
mujące zdrowy styl życia. 

– Nigdy nie  jest za późno na  miłość, 
naukę i  spełnianie marzeń – zapewniła 
w swoim krótkim wystąpieniu prezeska 
fundacji Maja Stępień. – Tego właśnie 
wszystkim wam życzę w nowym roku! 

W  kategorii pod nazwą „Przedsię-
biorczość” wyróżniono firmę PASO 
Polska z  Tarnowa Podgórnego. Przed-
siębiorstwo produkuje plecaki i  tor-
nistry (od  2012 r. sprzedało 19 mln 
produktów), ale też pomaga potrze-
bującym, wspiera lokalne inicjatywy, 
sponsoruje wydarzenia sportowe, kul-
turalne i  charytatywne. Wsparło też fi-
nansowo zorganizowanie zielonej szko-
ły dla dzieci z terenów, które ucierpiały 
w czasie ostatniej powodzi.  

– Nagrodzona więc została zarad-

ność, gospodarność, doskonalenie 
pomysłów, ale też społeczna odpowie-
dzialność przedsiębiorstw – podkreśla-
li prowadzący.

Wspomniana społeczna odpo-
wiedzialność oznacza tyle, że  firmy 
prowadząc swoją działalność dążą 
nie  tylko do  maksymalizacji zysków, 
ale uwzględniają również interesy spo-
łeczne czy też ochronę środowiska.   

– Stosowane przez PASO dobre prak-
tyki pokazują innym, jak skutecznie po-
łączyć interes z pomaganiem – zaznaczy-
li prowadzący. – Wierzą w  solidarność 
i wsparcie w trudnych chwilach.

– Pomaganie wpisane jest w DNA 
naszej firmy – potwierdziła krótko 
prezes zarządu Dorota Sobaszkie-
wicz. – Przedsiębiorczość to  odpo-
wiedzialność za ludzi, za naszych 
współpracowników, za lokalne spo-
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Starosta Jan Grabkowski

Kierownictwo firmy PASO Polska

Wojewoda Agata Sobczyk

Maja Stępień  
z Fundacji Nigdy Nie Jest Za Późno Arleta i Krzysztof Matusiakowie

Wokalistka Kasia Rościńska Harfista Michał ZatorUroczystość prowadzili  
Dariusz Milejczak i Justyna Siepietowska
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Bo Narutowicz jest wąski w talii
Grudniowa sesja Rady Gminy Suchy Las była sesją budże-
tową. Większość radnych zdecydowała się obciąć środki na 
reklamy i publikacje w mediach, w tym i w naszym „Ma-
gazynie”. Obcięto też kwotę przeznaczoną na rewitalizację 
zabytkowej remizy w Golęczewie.

Sesja rozpoczęła się od kilku słów 
od przewodniczącej Joanny Pągow-
skiej, która zwróciła uwagę na to, że 
obrady odbywają się już w  przed-
świątecznej atmosferze. Podobnie jak 
i na poprzedniej sesji prosiła też, żeby 
przemawiające osoby trzymały mi-
krofon blisko ust. W innym przypadku 
bowiem nie są słyszane przez publicz-
ność śledzącą sesję w internecie.

Chwilę potem rada zajęła się przy-
jęciem protokołu z  sesji wrześniowej. 
W tej kwestii nikt nie miał wątpliwości 

– 15 radnych głosowało za. 

Pomoże kroplówka
Chwilę potem projekt budżetu 

przedstawił lekko spóźniony wójt 
Grzegorz Wojtera.

– Budżet jest może budżetem za-
chowawczym, ale ambitnym, czyli 
takim, który przyniesie szereg pozy-
tywnych rozstrzygnięć dla mieszkań-
ców – spuentował swoje krótkie wy-
stąpienie.

Garść informacji przedstawiła skarb-
niczka gminy Monika Wojtaszewska.

– Jeżeli chodzi o stronę dochodową, 
wchodzimy w  zakres realizacji pro-
jektów unijnych – rozpoczęła. – To 
kanalizacja w  Golęczewie i  projekt 

„Rozświetlamy Polskę” – dodała.
Mówczyni zaznaczyła też, że do-

chody własne zaplanowano w  oparciu 
o przegłosowane przez radnych uchwa-
ły. Są to ponadto dochody z  wynajmu 
nieruchomości, wpływy z usług etc.

– Stronę wydatkową zaplanowali-
śmy na podstawie złożonych wniosków 
do budżetu – kontynuowała urzęd-
niczka.

Budżet zamyka się deficytem. Wła-
dza wykonawcza planuje go jednak 
pokryć m.in. z  emisji obligacji, a  także 
z wolnych środków.

– Pod koniec listopada otrzymali-
śmy też tzw. kroplówkę, czyli udział 
w  podatku dochodowym od osób 
fizycznych – przyznała Monika Woj-
taszewska.

– Poprosimy panią skarbnik 
o  przedstawienie opinii Regionalnej 
Izby Obrachunkowej – zachęciła 
przewodnicząca Rady Gminy Joanna 
Pągowska.

– Jest to opinia pozytywna z  za-
strzeżeniami i  uwagami – rozpoczęła 
skarbniczka.

Zastrzeżenia te dotyczyły kwestii 
formalnych. Do uwag wójt ustosun-
kował się pozytywnie i  zostały one 
uwzględnione.

W  dalszej kolejności wiceprze-
wodniczący rady Radosław Banaszak 
oddał głos przewodniczącej komisji 
budżetowej Sylwii Sawińskiej, która 
podziękowała pracownikom Urzędu 
Gminy, którzy pojawiali się na posie-
dzeniach komisji i  tłumaczyli zawiło-
ści projektu.

Zaraz potem skarbniczka Mo-
nika Wojtaszewska przedstawiła 
stanowisko wójta w  sprawie uwag 
dotyczących poszczególnych zadań. 
I  tak np. wójt w yraził negaty wne 
stanowisko odnośnie ścięcia o  140 
tys. zł kwoty na publikacje i reklamy 
w  mediach. Wyraził też pozyty wne 
stanowisko odnośnie zmniejszenia 
o  100 tys. zł kwoty na budowę par-
kingu przy kościele w Chludowie.

Skarbniczka przedstawiła też sta-
nowisko swojego pryncypała odno-

śnie nowych wydatków zapropono-
wanych przez komisje Rady Gminy. 
I  tak np. wójt pozytywnie odniósł 
się do budowy pełnej infrastruk-
tury w  Złotkowie, w  rejonie ulic 
Platynowej, Rodowej i  Żelaznej. 
Inwestycja ta miałaby kosztować 2 
mln 200 tys. zł.

Mówczyni przedstawiła też 
autopoprawki wójta do projektu 
uchwały budżetowej. Jedna z  tych 
autopoprawek dotyczyła rewitali-
zacji remizy we wzorcowej wsi Go-
lęczewo.

– W autopoprawce jest zmniejsze-
nie o  750 tys. zł z  kwoty 900 tys.  zł 

– wyjaśniła Monika Wojtaszewska. – 
Czyli pozostanie kwota 150 tys. zł.

Duże worki
Nadszedł czas na dyskusję o  pro-

jekcie.
– Miałem okazję pracować nad wie-

loma budżetami – rozpoczął radny 
Radosław Banaszak.

I  wytknął, że kolejne projekty bu-
dżetów w kolejnych latach mają coraz 
mniejszą objętość.

– Może i  dobrze, że nie trzeba tyle 
papieru zadrukowywać, ale w  tym 
projekcie niewiele można znaleźć, 
można znaleźć duże worki na pienią-
dze – skrytykował. – I  na komisjach 
trzeba było każdy taki worek rozwią-
zywać. I  przez to był trudny projekt, 
przez konieczność rozwiązywania 
tych worków – wywodził.

– Dlaczego 15 listopada dostaliśmy 
niekompletny projekt budżetu? – za-
pytała z kolei radna Joanna Radzięda.

– Ja za to odpowiadam, za co prze-
praszam – sumitowała się Monika 
Wojtaszewska. – Byłam  na zwolnie-
niu lekarskim, a koleżanki nie bardzo 
mogły mnie zastąpić... 

– Warto pamiętać, że budżet nie 
tworzy się wyłącznie dla radnych czy 
jednostek samorządu pomocniczego, 
ale dla mieszkańców – zwrócił uwa-
gę przewodniczący Zarządu Osiedla 
Złotniki Osiedle Michał Przybylski. 

– Bo mieszkaniec przy takiej szczegó-
łowości budżetu tak naprawdę nie wie, 
na co te pieniądze są wydawane – wy-
raził ocenę.

– Dla mnie to wyjątkowy budżet, 
bo pierwszy. Jestem wdzięczna star-
szym stażem radnym, którzy poprowa-
dzili mnie za rękę. Chciałabym jednak, 
abyśmy w przyszłości mogli usiąść do 
budżetu rozpisanego tak dokładnie, 
jak w poprzednich latach, a nie takiego 
z dużymi workami – apelowała radna 
Sylwia Sawińska.

– Dobrze by było, żeby deficyt był 

mniejszy – zasugerował radny Kacper 
Czaczyk. – Bo trzeba to spłacać, a ob-
sługa zadłużenia wiąże się z kosztami. 

– Żeby zmniejszyć deficyt, należa-
łoby zmniejszyć wydatki inwestycyjne, 
wydatki majątkowe – rozłożyła ręce 
pani skarbnik. – A  to nie jest proste 
rozwijać się, inwestować bez zaciąga-
nia długu – westchnęła.

– Może by zatrudnić firmę, któ-
ra rozważy alternatywy wykonania 
niektórych projektów bez szkody dla 
jakości? – podsunęła radna Sawińska. 

– Ościenne gminy naprawdę grube pie-
niądze na tym oszczędzają – zapew-
niła. – Mogę nawet dać namiary na te 
gminy – zaproponowała. 

Nie dla żaglowców
W dalszej kolejności rada głosowa-

ła nad autopoprawkami wójta, tudzież 
wnioskami komisji nieuwzględniony-
mi lub częściowo tylko uwzględnio-
nymi przez wójta. I tak np. 12 głosami 
przy trzech przeciwnych zdecydowa-
no o odrzuceniu koncepcji zagospoda-
rowania stadionu Złotniki. Chodzi tu 
o sumę 300 tys. zł. 

Krótką chwilę dyskutowano na 
temat przystanku wodnego w  Biedru-
sku. Wnioskowano o  obcięcie kwoty 
70 tys. zł.

– Bardzo bym prosił o  głosowanie 
przeciwko temu cięciu – powstał ze 
swego miejsca radny Radosław Bana-
szak. – Wiem, że na komisjach mówili-
śmy o cięciu, ale potem porównaliśmy 
ceny z innymi przystaniami...

– Chciałbym zaznaczyć, że to nie 
ma być przystań morska dla żaglowców, 
tylko przystanek wodny dla kajaków, 
dla małych łódek – podkreślił z  kolei 
radny Krzysztof Łączkowski. – To ma 
być pomost pływający w  okresie od 
kwietnia do października. Czyli mini-
malne minimum. Jesteśmy jedyną gmi-
ną pomiędzy Poznaniem a  Obornika-
mi, w której nie ma takiego przystanku 

– wytknął. – A  Biedrusko ma przecież 
wiele atrakcji i  czas najwyższy, żeby te 
atrakcje ludziom ujawnić...

Wniosek ostatecznie nie został 
przyjęty – 15 osób zagłosowało prze-
ciw.

W  dalszej kolejności głosowano 
nad wnioskiem o  obcięcie kwoty 
na reklamy i  publikacje w  mediach 

– o  kwotę 140 tys. zł. Wyjaśnijmy 
w  tym miejscu, że chodzi tu również 
o  wykupowanie przez Urząd Gminy 
konkretnych stron w  naszym „Sucho-
leskim Magazynie”, na których to stro-
nach ukazują się informacje gminne. 
W  tym przypadku ośmioro radnych 
(Radosław Banaszak, Kacper Czaczyk, 
Jarosław Dudkiewicz, Krzysztof Łącz-
kowski, Joanna Pągowska, Joanna 

Radzięda, Sylwia Sawińska, Grzegorz 
Słowiński) zagłosowało za, przeciw 
sześcioro (Andrzej Bartkowiak, Mi-
chał Dziedzic, Leszek Gralak, Wiesła-
wa Prycińska, Robert Rozwadowski, 
Michał Wojtyna), a  wstrzymała się 
radna Małgorzata Weymann. Czyli 
kwota została obcięta.

Przegłosowano też wniosek o  ob-
cięcie o kwotę 40 tys. zł wydatków na 
materiały promocyjne. W  tym przy-
padku stosunek głosów wynosił dzie-
sięć do pięciu.

Przegłosowano również wniosek 
o  obcięcie o  25 tys. zł wydatków na 
promocję przez eventy. W  tym przy-
padku stosunek głosów wynosił jede-
naście do czterech.

Jeżeli chodzi o wniosek o obcięcie 
o  900 tys. zł kwoty na rewitalizację 
remizy w  Golęczewie, za wnioskiem 
głosowało dziesięć osób, cztery prze-
ciwko, a  wstrzymał się radny Michał 
Wojtyna.

Nadszedł czas na Wieloletnią Pro-
gnozę Finansową na lata 2025-2051. 
I w tym przypadku wójt zgłosił swoje 
autopoprawki. Omówiła je krótko 
skarbnik Monika Wojtaszewska. Jed-
na z  tych autopoprawek dotyczyła 
przykładowo budowy węzła przesiad-
kowego w  Złotkowie, a  inna budowy 
ulicy Lipowej z oświetleniem w Zieląt-
kowie. Tu rada nie miała wątpliwości: 
zarówno autopoprawki, jak i  cała pro-
gnoza zostały przyjęte.

W  dalszej kolejności przegłosowa-
no uchwałę budżetową na rok 2025. 
Przyjęto ją 15 głosami, czyli jedno-
myślnie.

– Dziękuję za pracę włożoną w pro-
cedowanie budżetu, dziękuję pra-
cownikom Urzędu Gminy za to, że 
ułatwili nam tę pracę – komplemen-
towała przewodnicząca rady Joanna 
Pągowska.  

Zielony autobus na 
Poziomkach

Po przerwie przyjęto uchwałę 
w  sprawie wykazu wydatków, które 
nie wygasły z  upływem roku budże-
towego. I  tu nie było wątpliwości, 
w  związku z  czym 15 radnych zagło-
sowało za.

Następnie zajęto się projektem 
uchwały w  sprawie pomocy finan-
sowej dla Poznania. Chodzi tu o  in-
westycję w  postaci budowy Nowej 
Obornickiej, a  w  tym przebudowy 
obwodnicy towarowej wraz z budową 
węzłów. Chodzi konkretnie o wiadukt. 
Wójt Grzegorz Wojtera wyjaśnił krót-
ko, że gmina Suchy Las jest liderką tej 
inwestycji, zaś miasto jest wykonawcą. 

– Zaznaczam jednak, że dla miasta 
ważniejsza jest Ratajczaka, Naramo-

wicka, a Nowa Obornicka znajduje się 
dopiero gdzieś na szesnastym miejscu 

– wójt pokręcił głową z dezaprobatą. 
– Czy musimy jednak kasę na tę 

inwestycję zabezpieczać teraz? – do-
ciekała radna Sylwia Sawińska. – Czy 
nie możemy poczekać do momentu, 
aż będziemy wiedzieć, które nierucho-
mości mamy wykupić?

– W  modelu idealnym tak – wes-
tchnął wójt. – Prezydent nie wyda 
decyzji ZRID dopóki nie będzie tej 
uchwały. I  nie jest to żadna zła wola, 
to wynika z zawartych porozumień – 
zastrzegł.

Wyjaśnijmy w  tym miejscu, że 
ZRID to w  języku urzędniczym skró-
towo zezwolenie na przygotowanie 
i realizację inwestycji drogowej trybie 
szczególnym.

– A  ja mam wrażenie, że znów nas 
stawiacie pod ścianą – oceniła tym-
czasem radna Joanna Radzięda. – Na 
komisję przyszedł pracownik, który 
nic nie był w stanie powiedzieć o tym 
projekcie – dodała. – Czy napraw-
dę wydarzy się wielki dramat, jeśli 
uchwałę podejmiemy w  styczniu, kie-
dy dostaniemy szersze informacje? – 
zainteresowała się.

– Nie wszystkie rzeczy można na 
komisji wyjaśnić, sesja jest też po to, 
żeby pewne rzeczy przegadać – prze-
konywał wójt. – Chciałbym uspra-
wiedliwić pana kierownika, bo on 
rzeczywiście nie prowadzi tej inwesty-
cji – dodał. – Z pełnym przekonaniem 
apeluję, żeby tę uchwałę podjąć dzisiaj, 
bo mam pewność, że za miesiąc się ta 
sytuacja nie zmieni – nie taił. – Bo to 
jest szacunek na podstawie cen nieru-
chomości – wyjaśnił zaraz.

– A kto właściwie fizycznie się tym 
zajmuje, bo rozumiem, że spółka 
LARG już nie? – zainteresował się 
radny Jarosław Dudkiewicz.

– Ten wiadukt pozwoli np. na wjazd 
zielonego autobusu MPK w  stronę 
osiedla Poziomkowego – nie od razu 
odpowiedział wójt. – Pomimo to 

Poznań nie jest fanem tej inwestycji 
– westchnął. – A  naszym koordynato-

rem jest firma Rubikon założona przez 
pana Gerarda Masłowskiego, o  czym 
przecież państwo wiecie.

Gospodarz gminy zwrócił też uwa-
gę na kiepską przepustowość wiaduk-
tu Gabriela Narutowicza.

– Bo Narutowicz jest wąski w talii – 
przypomniał. 

– Nie twórzmy konfliktów tam, 
gdzie ich nie potrzeba – zaapelowała 
radna Wiesława Prycińska. – Wszyscy 
wiele lat czekaliśmy na ten nowy wia-
dukt. Apeluję o  zakończenie dyskusji 
i  głosowanie. I  bardzo bym prosiła 
o głosowanie na tak! – skłoniła się.

Radna najwyraźniej radę przeko-
nała, bo 15 radnych zagłosowało za. 
Uchwałę o pomocy finansowej dla Po-
znania przyjęto jednomyślnie.

Kolej na kolej
Nadszedł czas na uchwalenie re-

gulaminu korzystania z  zajęć nauki 
i  doskonalenia pływania albo rekre-
acyjnego wejścia na basen w  Parku 
Wodnym Octopus w ramach karnetu 

„Nauka & rekreacja”. Tu nie było więk-
szych wątpliwości i  uchwałę przyjęto 
jednomyślnie.

Zaraz potem rada zajęła się plana-
mi pracy komisji stałych na rok 2025. 
Tu również nie było wątpliwości i  ko-
lejne roczne plany kolejnych komisji 
przyjmowano jednomyślnie.

W  ramach informacji wójta gmi-
ny głos jako pierwsza zabrała zastęp-
czyni wójta Ilona Ciok, która wspo-
mniała m.in. o  spotkaniu w  sprawie 
akustycznego oddziaływania skejt-
parku. Chodzi rzecz jasna o  okolicz-
nych mieszkańców.

– Powstanie dokument na temat 
tych oddziaływań akustyczno-senso-
rycznych – zapewniła urzędniczka.

W  ramach informacji przewodni-
czących poszczególnych komisji głos 
zabrał m.in. radny Jarosław Dudkie-
wicz, przewodniczący Komisji Rewi-

łeczności, a  nie  tylko biznes i  wy-
niki finansowe, choć oczywiście 
i  te są  ważne. Z  ogromną radością 
i  dumą odbieramy dziś tę piękną na-
grodę. A  przy okazji bardzo dzięku-
jemy wszystkim współpracownikom 
naszej firmy. Bo wspólnie możemy 
więcej!

Przy okazji pani prezes powiedzia-
ła kilka słów na  temat historii PASO. 
Bo warto wiedzieć, że  jest to firma ro-
dzinna z tradycją !

– Należę do  czwartego pokolenia 
właścicieli, ponieważ firmę założył 
w 1920 r. mój pradziadek – uśmiech-
nęła się. – Na  początku przedsię-

biorstwo produkowało paski i  torby. 
Później firmę przejął mój dziadek, 
a w 1983 r. mój tata – wyliczała.  

Miłość i ciepło
Nadszedł czas na  ostatnią katego-

rię, na  „Inicjatywy społeczne”. W  tym 
przypadku starosta wyróżnił Arletę 
i  Krzysztofa Matusiaków z  Puszczy-
kowa. Prowadzący nie  szczędzili im 
pochwał.

– Dają dom dzieciom, są młodzi, peł-
ni werwy – wyliczali. – Bez takich ludzi, 
wrażliwych na  dobro innych, nie  było-
by dobra wokół nas – wskazali. 

Państwo Matusiakowie są rodziną 

zastępczą od 2004 r. Są też pierwszym 
i  najdłużej funkcjonującym pogoto-
wiem rodzinnym w naszym powiecie. 
Zaopiekowali się blisko siedemdzie-
siątką dzieci, a  ich najstarsza wycho-
wanka kończy w tym roku 32 lata. 

– Jestem bardzo wzruszona, jesteśmy 
oboje szczęśliwi, że  możemy robić to, 
co kochamy – mówiła ze łzami w oczach 
Arleta Matusiak. – Dajemy tym ma-
luszkom, które nie  mogą wychowywać 
się w  swoich rodzinach, miłość, ciepło, 
uczymy ich szacunku, wrażliwości. 
Dziękujemy za wyróżnienie! 

Widownia nagrodziła te słowa wiel-
kimi brawami. Potem krótko przemó-

wił jeszcze Krzysztof Matusiak, który 
przypomniał pierwszą umowę, którą 
małżonkowie 20 lat temu podpisali 
ze starostą Janem Grabkowskim.

Już  na  samo zakończenie uroczy-
stości zgromadzeni wysłuchali recitalu 
utalentowanego Michała Zatora, śpie-
wającego harfisty. Natomiast gwiazdą 
wieczoru był Kuba Badach, popularny 
w naszym kraju od lat, wszechstronny 
artysta, poruszający się z dużą swobo-
dą pomiędzy popem, rockiem i jazzem.

Krzysztof Ulanowski
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oraz pogrążonej w smutku Rodzinie pragniemy złożyć wyrazy 
szczerego współczucia z powodu śmierci

TATY
Redaktor Naczelna Agnieszka Łęcka

z pracownikami 
„Sucholeskiego Magazynu Mieszkańców Gminy”Wójt Grzegorz Wojtera przedstawił projekt budżetu

Zastępczyni wójta Ilona Ciok 
mówiła m.in. o skejtparku
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– K iedy w  2011 r. zostałam prze-
wodniczącą Zarządu Osiedla Grzy-
bowego, nie mieliśmy nic, a  jako 
zarząd 2,5 tysiąca złotych w kieszeni 
na cały rok działalności. Za te środ-
ki robiliśmy ognisko, sprzątanie 
osiedla i lasu oraz Wigilię osiedlową 

– wspominała początki klubu „Dębo-
w y Liść”. – Zebrania mieszkańców 
odby wały się w szkole podstawowej 
przy ulicy Poziomkowej, a  zebrania 
zarządu osiedla odby wały się u mnie 
w domu. I tak doszliśmy do wniosku, 
że przydałoby się nam dodatkowe 
miejsce spotkań – wskazała.

Na placu Grzybowym był jeden 
niezagospodarowany lokal. Właściciel 
zgodził się odstąpić lokal oraz przyjął 
na siebie ciężar remontu. Tylko trzeba 
było wydeptać odpowiednie ścieżki, 
co zajęło dwa lata – do wójta, do pani 
dyrektor, do pani sekretarz... 

– Lobbowaliśmy, gdzie tylko 
mogliśmy, że jest taka potrzeba na 
osiedlu Grzybow ym, ponieważ my 
chcemy, żeby nasi seniorzy mieli 
po prostu blisko – tłumaczyła ów-
czesna przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Grzybowego. – Żeby mieli 
swoje miejsce, gdzie się mogą spo-
tkać, w ypić kawę, porozmawiać, 
zorganizować sobie fajne zajęcia. 
Żeby to było po prostu takie miłe 
miejsce – podkreśliła.

Seniorzy podczas posiłku po-
dzielili się także, zgodnie z wigilijną 
tradycją , opłatkiem. Część oficjalną 
dopełniła prezentacja zdjęć z  histo-
rii klubu. Fotografie pokazała człon-
kini klubu Zofia Iwińska.

– Przygotow y wałam tę prezenta-
cję w  oparciu o  zdjęcia z  w yjazdów, 
w  których uczestniczymy. Wiele 
osób spośród nas podróżuje, pomi-
mo wieku i pewnych dolegliwości  – 
zapewniła autorka prezentacji.

Klub z wyjątkowym 
znaczeniem

Istnienie „Dębowego Liścia” jest 
bardzo ważne dla mieszkańców osie-
dla Grzybowego. Członkowie klubu 
wskazali nam, dlaczego tak jest.

– Nie musimy zostawać w  domu, 
mamy różne koła zainteresowań 
w  zależności od preferencji: roboty 

ręczne, spotkania i  prelekcje związa-
ne z  bezpieczeństwem czy rozmowy 
na różne tematy – wyjawiła Krystyna 
Szymańska, która w  klubie bywa ze 
swoim mężem Wiesławem. – Za czę-
sto nie chodzimy z  małżonkiem do 
klubu, ponieważ jeszcze pracujemy, 
ale chętnie uczęszczamy na gimna-
stykę czy jogę. To jest niewątpliwie 
ważna sprawa, jeśli chodzi o niepozo-
stawanie w domu i aktywizację senio-
rów – podkreśliła.

– Do klubu „Dębowy Liść” przyjeż-
dżam z  żoną. Często spędzamy tam 
czas biorąc udział w  różnych warsz-
tatach, lecz nie możemy z  powodów 
zdrowotnych brać udziału w  wyjaz-
dach – powiedział nam z kolei Witold 
Wojtkowiak, również członek klubu.

– Uczęszczanie do klubu „Dębowy 
Liść” dla mnie wiele oznacza. Chodzę 
do niego od 15 lat, gdy jeszcze działał 
w  lokalnym gimnazjum – wspomi-
nała Zofia Iwińska. – Przeniosłam 
się na os. Grzybowe ze względu na 
bliskość do domu, ale cały czas korzy-
stam z oferty, jak gimnastyka i  tańce, 
spotkania towarzyskie oraz wyjazdy, 
a  dodam, że jedzie prawie pełen au-
tokar. Nauczyłam się tutaj też między 
innymi prac manualnych, robienia na 
szydełku, malowania, na co brakowa-
ło mi czasu gdy jeszcze pracowałam 

– nie ukrywała.
Spotkanie z  okazji 10. rocznicy 

klubu „Dębowy Liść” spotkało się 
z pozytywnym odbiorem członków.

 – Bardzo nam się podobało! Było 
bardzo miło, pani przewodnicząca 
składała nam życzenia, pani Malen-
dowska także – nie kryła wzruszenia 
pani Krystyna.

– Takich imprez nie ma zbyt dużo. 
Było 5-lecie, teraz 10-lecie. Trudno 
mi porównać z  innymi klubami, ale 
mi się podobało! – zapewniła pani 
Zofia.

Klubowi „Dębowy Liść” pozosta-
je w  takim razie życzyć kolejnych 10 
lat i więcej owocnej pracy, która prze-
kłada się także na lepszą jakość życia 
seniorów w Suchym Lesie. Zwłaszcza, 
że przybywa osób w  zaawansowa-
nym wieku, które także chcą żyć peł-
nią życia.

Bartosz Kabaciński

K lub na osiedlu Grzybow ym 
został otwarty 15 grudnia 2014 r. 
i  od tamtego czasu stał się jednym 
z ważniejszych miejsc, które pozwa-
lają na akty wizację osób starszych 
zamieszkujących na terenie osiedla 

i  jego okolic. Dziesięciolecie otwar-
cia „Dębowego Liścia” zostało 
połączone z  Wigilią dla członków 
klubu, w yprzedzając nieco rocznicę 
założenia, gdyż impreza odbyła się  
10 grudnia.

Okrągły jubileusz
Impreza jubileuszowa zorganizo-

wana dla członków Klubu, nie mogła 
odbyć się bez dwóch  ważnych gości – 
dyrektor Ośrodka Pomocy Społecznej 
Sylwii Malendowskiej oraz Małgorza-
ty Salwa-Haibach, pełniącej w  roku 
powstania Klubu funkcję przewodni-
czącej Rady Gminy Suchy Las. 

Obie panie wsłuchując się w  głos 
starszego pokolenia i  odpowiadając 
na potrzebę integracji i  podejmowa-
nia rozmaitych aktywności przez 
osoby starsze, odegrały znaczącą rolę 
w  uruchomieniu filii Klubu na os. 
Grzybowym.

– 10 lat to taki moment na podsu-

mowania, dla mnie refleksji  – mówiła 
Sylwia Malendowska, która złożyła 
także seniorom życzenia z  okazji 
nadchodzących świąt w  imieniu 
swoim oraz wójta Grzegorza Wojte-
ry. – Wiele projektów udało się zre-
alizować, a  jeszcze wiele przed nami! 
Będziemy aplikować o  kolejne środki, 
żeby uatrakcyjnić państwu pobyt tu-
taj, żeby te zajęcia były coraz lepsze 
i ciekawsze, jestem pewna, że z ochotą 
będą państwo uczestniczyć we wszyst-
kich zajęciach – dodała.

O  kulisach zrodzenia się pomysłu, 
by otworzyć kolejny Klub Seniora, 
tym razem w tej części gminy, opowie-
działa Małgorzata Salwa-Haibach:

Z SESJI RADY GMINY / WYDARZENIA
zyjnej, który oznajmił, że jego komisja 
zajmowała się kontrolą w spółce ZGK.

– Mam nadzieję, że w  tym roku 
jeszcze jedno spotkanie się odbę-
dzie i  spotkamy się z  panem preze-
sem GCI – zakończył swoje krótkie 
w ystąpienie przewodniczący.

Nadszedł czas na wolne głosy 
i  wnioski. Jako pierwsza głos za-
brała radna Joanna Radzięda, która 
przypomniała, że podczas sesji nie-
cały miesiąc temu wójt powątpiewał 
w  celowość ogłaszania wcześniej-
szych w yborów do Młodzieżowej 
Rady Gminy.

– Tymczasem w ybory mają odbyć 
się do połow y lutego, skąd ta zmia-
na? – dociekała radna Radzięda.

– Bo to są normalne w ybory, a nie 
uzupełniające – odparł krótko wójt 
Wojtera.

Radny Kacper Czaczyk zapytał 
o  godziny otwarcia poczekalni kole-
jowej w Złotnikach i Golęczewie.

– Wydaje się, że poczekalnia jest 
otwarta jak do tej pory – zauważył. – 
A  przecież na jednej z  poprzednich 
sesji mówiono, że jeśli znajdzie się od-
powiedzialna za to osoba, poczekalnia 
będzie otwierana wcześniej – przypo-
mniał z lekkim  wyrzutem w głosie.

– Szkoda, że się nie udało, mamy 
teraz przecież zimne miesiące i przy-
kro patrzeć na tłumy dzieciaków, 
mieszkańców stojących na pero-
nach... – westchnęła przewodniczą-
ca Pągowska. – Mieszkańcy oczeki-
wali, że o  tej 5.30 będzie otwierane 

– w yraziła przekonanie. – Teraz jest 
przecież najzimniej, ale też w  lutym 
i  nawet w  marcu nadal to oczekiwa-
nie będzie mało atrakcyjne – zauwa-
żyła.

Wójt Wojtera zwrócił w  odpo-
wiedzi uwagę nie na kwestie mery-
toryczne, bo tu nie było sporu, lecz 
formalne, dotyczące procedury.

– Dzisiaj nie ma formalnie moż-
liwości zmiany uchwały, która jest 
w  procedurze nadzorczej, w  proce-
durze częściowego lub całościowego 
unieważnienia – w yjaśnił. 

Radną Pągowską wsparła nato-
miast radna Małgorzata Weymann, 
która zaapelowała o  podjęcie czyn-
ności zmierzających do zmiany re-
gulaminu poczekalni PK P w  Golę-
czewie.

– Panie wójcie, z  w ykonaniem 
zadań inwestycyjnych w  ostatnich 
latach radzimy sobie raczej słabo, 
budżet w tym zakresie w ykonujemy 

na poziomie ok. 67 proc. W  nad-
chodzącym roku nie będzie pewnie 
lepiej. Dobrze by było zatem, gdyby 
poinformował pan jednostki po-
mocnicze, jakie zadania w ylatują 
z  budżetu – podsunął tymczasem 
przewodniczący Zarządu Osiedla 
Złotniki Osiedle Michał Przybylski.

Schowany siedzi
Przewodniczący Przybylski zapy-

tał też o organizację ruchu we wschod-
niej części osiedla. Chodzi przede 
wszystkim o  tiry, które z  uwagi na 
swoją masę są przyczyną największe-
go dyskomfortu części mieszkańców.

– Samochody jak jeździły, tak jeż-
dżą do tej pory – zauważył M. Przy-
bylski. – Co w tej sprawie się w ogóle 
dzieje? 

– Mieliśmy problemy kadrowe 
w referacie, który zajmuje się tą sprawą 

– odparł wójt. – Ale oczywiście wraca-
my do tematu i  informacje przekaże-
my w formie mailowej – zapewnił.

Radna Joanna Pągowska zapytała 
o szkołę w Biedrusku, a także o harmo-
nogram prac Aquanetu we wschodniej 
części Suchego Lasu.

– Zacznę od drugiego pytania, nie 
mam na razie informacji na ten temat, 

ale spotkanie informacyjne na pewno 
się odbędzie – pocieszyła w  odpo-
wiedzi zastępczyni wójta Ilona Ciok. 

– A jeśli chodzi o szkołę, mieliśmy dwa 
spotkania online z projektantami.

Już na sam koniec sesji przewodni-
cząca Pągowska podziękowała wszyst-
kim za wspólną pracę w  mijającym 
2024 r. 

– Dziękuję panu wójtowi, pani 
wicewójt, pani skarbnik, panu sekre-
tarzowi, który zawsze taki schowany 
siedzi – uśmiechnęła się lekko. – 
Dziękuję też pracownikom Urzędu 
Gminy, w  tym przede wszystkim 
naszej wspaniałej pani Dorocie 
Majchrzak z  Biura Rady, dziękuję 
radnym, przedstawicielom samorzą-
du pomocniczego i  mieszkańcom 

– wymieniała. – Dziękuję też na-
szym informatykom, którzy zawsze 
są pomocni. Życzę też wszystkim 
wszystkiego najlepszego na święta 
Bożego Narodzenia i  na Nowy Rok. 
Odpoczynku, refleksji, dobrych spo-
tkań z rodziną i przyjaciółmi.

Zaraz potem przewodnicząca sesję 
zamknęła.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA

„Dębowy Liść” od 10 lat 
na os. Grzybowym
Stereotyp seniora jako osoby, która swoją aktywność ogra-
nicza do oglądania telewizji czy rozwiązywania krzyżówek, 
od lat jest przełamywany przez działalność pięciu Klubów 
Seniora działających na terenie gminy Suchy Las. Jednym 
z nich jest Klub Seniora „Dębowy Liść” na os. Grzybowym, 
który obchodzi już 10. rocznicę istnienia.
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„Wasza wojna” uderza 
w zwykłych ludzi
Większość Rady Gminy, konkretnie ośmioro radnych, zade-
cydowało o usunięciu z gminnego budżetu na przyszły rok 
kwoty, którą gospodarz (dokładnie wójt) może przezna-
czać na reklamy i publikacje w mediach.

Pracuję w  sucholeskich mediach 
już długo, bo 28 lat, ale z  takim rady-
kalnym posunięciem spotykam się po 
raz pierwszy. Żeby było cieka-
wiej, część z  tych 

ośmiorga radnych było w poprzedniej 
kadencji zwolennikami wójta Grzego-
rza Wojtery, a  niektórzy z  nich skwa-
pliwie korzystali w  minionych latach 
z  możliwości zaistnienia na naszych 
łamach. Dodam, że gmin (i  miast) 
w  naszym powiecie poznańskim jest 
kilkanaście. W  niektórych z  nich ta-
kich czasopism jest kilka. I  władze 
gmin publikują w nich ważne, lokalne 
informacje. Nikomu nie przyszło do 
głowy, żeby w  ramach walki politycz-
nej takie publikacje zablokować po-
przez likwidację z budżetu gminy środ-
ków przeznaczonych na nie. Dlaczego 
więc uczyniła to większość naszych 
samorządowców podczas głosowania 
w trakcie sesji? Czyżby opozycyjni wo-
bec władzy wykonawczej radni chcieli 

w  ten sposób utrudnić wójtowi pracę? 
A może był to rodzaj zemsty za przegra-
ną w wyborach na wójta? W końcu tem-
peratura politycznego sporu w  naszej 
małej ojczyźnie nie od dziś jest bardzo 
gorąca, a  mam wrażenie, że z  roku na 
rok robi się coraz gorętsza. 

Chcę zauważyć, że przy okazji radni 
ci rzucili kłodę pod nogi nie tylko wój-
towi, lecz także samym mediom, w tym 
i naszemu „Magazynowi”. Taka decyzja 
uszczupliła bowiem budżet redakcji, co 
wpłynie na sposób jej funkcjonowania. 
Jednak największym poszkodowanym 
w  toczącej się w  naszej małej ojczyź-
nie „wojnie na górze” jest nasza lokalna 
społeczność. Nierozważna, mocno 
emocjonalna decyzja kilkorga radnych 
utrudni bowiem mieszkańcom dostęp 
do informacji o tym, co istotnego dzieje 
się w gminie. Na szczęście utrudni, a nie 
uniemożliwi, bo ludzie czerpią infor-
macje z  różnych źródeł, nie tylko prasy. 
Niemniej nasi mieszkańcy na taką, na-
wet częściową, blokadę informacyjną 
absolutnie nie zasługują. Płacą przecież 
podatki także i  po to, żeby lokalne wła-
dze rzetelnie ich informowały 

o życiu gminy. Nie jest ich winą, że część 
władzy uchwałodawczej poniekąd 
toczy „wyniszczającą wojnę” z  władzą 
wykonawczą. Wojnę, która niczemu nie 
służy, a już na pewno nie służy ludziom.

W  tym miejscu wartym podkre-
ślenia jest fakt, że obecnie lokalne 
dzienniki czy czasopisma w  Polsce 
utrzymują się głównie z  reklam od 
podmiotów prywatnych. Tak też jest 
w  przypadku „Sucholeskiego Maga-
zynu Mieszkańców Gminy”. Zatem 
damy sobie radę! Blokada finansowa 
nie powstrzyma nas od prawa a  zara-
zem obowiązku informowania społe-
czeństwa o  tym, co czyni władza na 
niwie lokalnej. Z  pełną odpowiedzial-
nością deklarujemy, że jeszcze wnikli-
wiej będziemy śledzić postępowanie 
radnych i  jeszcze uważniej będziemy 
patrzeć im na ręce. Bo naszym obo-
wiązkiem jest służba ludziom. 

Wobec pow yższego publikujemy 
poniżej opinie Mieszkańców i  Czy-
telników, którzy oceniają decyzję 
ośmiorga radnych. Dziękuję Wam 
wszystkim za Wasz głos

Agnieszka Łęcka
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Czy słusznie obcięto środki 
na ogłoszenia i informacje 
w lokalnych mediach?
Zbigniew Hącia 
Były radny Gminy Razem

Radni podjęli złą 
decyzję, bo „Ma-
gazyn” docierał 
przecież nie tylko 
do mieszkańców 
gminy, ale i  na 
zewnątrz. Tym 

samym również i  gminne informacje 
docierały poza gminę. Dodam, że 
w  „Magazynie” można znaleźć wia-
domości, których nie ma w  „Gazecie 
Sucholeskiej”. Ktoś powie, że informa-
cje da się też znaleźć w internecie. Ow-
szem, internet bywa cennym źródłem 
wiedzy, jednak część ludzi starszych 
woli czytać gazetę papierową. Z  róż-
nych powodów: taką gazetę można 
czytać na raty, można też zachować ją 
na pamiątkę. Zatem zachłyśnięcie się 
nowoczesnością nie zawsze jest tak do 
końca dobre. Dodam, że ludzie mają 
pełne prawo wiedzieć, co się dzieje 

w gminie, a im więcej dociera do nich 
gminnych informacji, tym przecież 
lepiej.

Małgorzata Salwa-Haibach 
Przewodnicząca Rady 
Gminy kadencji 2014-2018

W  naszej kadencji 
2014-2018 mieliś- 
my inną wizję  
współpracy z  lo- 
kalnymi mediami.  
Opow iada l iśmy 
się za pluraliz- 

mem informacyjnym i  przez trzy lata, 
regularnie, co miesiąc obiektywnie 
i  obszernie informowaliśmy miesz-
kańców na łamach „Magazynu” o spra-
wach gminy i pracach Rady. Wszystkie 
kluby radnych miały określoną ilość 
miejsca na prezentowanie swoich 
poglądów i  uzasadnienie podejmo-
wanych decyzji. Obowiązek infor-
macyjny mieli też przewodniczący 

komisji stałych, którzy przekazywali 
informacje o  pracach komisji. Na 
stronach Rady bardzo często i  wójt 
Grzegorz Wojtera prezentował swoje 
stanowisko. Nigdy redakcja nie inge-
rowała w teksty, mogliśmy publikować 
relacje bez cenzury, a radni wykazywa-
li się dojrzałością i odpowiedzialnością. 
Warto podkreślić, że p. red. A. Łęcka 
w  ramach współpracy zawsze starała 
się uczestniczyć w  wydarzeniach za-
równo ogólnogminnych, jak i naszych 
lokalnych, a w „Magazynie” mieszkań-
cy mogli przeczytać ciekawe relacje zi-
lustrowane licznymi zdjęciami. 

Andrzej Rakowski 
Były radny

Przez trzy ka-
dencje byłem 
radnym, w  tym 
przez dwie prze- 
wodniczcym Ko- 
misji Finansowo-

-Budżetowej. Na 
osiedlu Grzybowym mieszkam przez 
28 lat i  cały czas działam społecznie, 
czy w  Zarządzie Osiedla czy w  komi-
sjach. Nigdy dotąd nie było sytuacji, 
by Rada Gminy podjęła podobną 

uchwałę. Owszem, były dyskusje na 
temat liczby wykupywanych w  gaze-
cie stron etc. Dziś w  gminie działają 
dwie gazety, jedna wydawana przez 
urząd, druga prywatna. W  jednej 
jest więcej informacji urzędowych, 
w  drugiej inne materiały, np. wywia-
dy. To dobra oferta dla mieszkańców, 
którzy mogą przeczytać obie gazety 
i  sobie je porównać. Jestem przedsię-
biorcą, często przyjeżdżają do mnie 
inwestorzy z  całej Polski, przeglądają 
naszą lokalną prasę, a  potem dzielą 
się ze mną swoją opinią, że oba tytuły 
są na wysokim poziomie. Podzielam 
tę opinię, bo żaden z  tych tytułów 
nie jest biuletynem, jakie wychodzą 
nawet w  większych od Suchego Lasu 
miejscowościach. Dlatego krytycznie 
oceniam takie podejście części rad-
nych, że głosują przeciwko wójtowi na 
zasadzie, że nie i już. Radny z takim po-
dejściem pomylił chyba rolę radnego 
z  czymś zupełnie innym. Przypomnę, 
że od jakiegoś czasu trwa dyskusja nad 
wprowadzeniem przepisów zakazu-
jącym urzędom gmin i  miast wyda-
wania własnych gazet. Rada Gminy 
przez lata, w  zależności od swojego 
składu osobowego, raz współpraco-

Joanna Pągowska Radosław Banaszak Jarosław Dudkiewicz Grzegorz Słowiński

Sylwia Sawińska Joanna Radzięda Krzysztof Łączkowski Kacper Czaczyk 

Zagłosowali za ścięciem budżetu

– Jest Pani najmłodszą radną 
w gminie Suchy Las. Zapewne 
również jedną z najmłodszych 
w kraju. Sprawdzała to Pani przez 
ciekawość?

– Myślę, że można zaryzykować ta-
kie twierdzenie. W Polsce za młode-

-go uważa się samorządowca poniżej 
czterdziestki, a ja mam 27 lat. Cho-
ciaż… być może ten trend zaczyna się 
odwracać. Wójtem gminy Pszczółki 
został 26-latek, w powiecie pleszew-
skim wicestarostą jest 30-letni praw-
nik. Niedawno powstało Stowarzy-
szenie Młodego Samorządowca, do 
którego zresztą złożyłam aplikację. 

– W jaki sposób tak młoda osoba 
trafiła do Rady Gminy? Wiem, że 
najpierw była działalność w Fun-
dacji Nowoczesna Gmina i współ-
praca z Zarządem Osiedla Suchy 
Las-Wschód.

– Cofnęłabym się jeszcze dalej 
w czasie. Polityką zainteresowałam 
się jeszcze jako dziecko, kiedy wy-
buchła afera Rywina, a wcześniej po-
wstała Platforma Obywatelska. Do 
skrzynek pocztowych Polaków trafi-
ły wtedy ulotki z listem podpisanym 
między innymi przez Donalda Tuska, 
który jest moją pierwszą i największą 
miłością polityczną. W liceum już 
wiedziałam, że chcę być politykiem. 
Postanowiłam nawet, że jeszcze 
przed czterdziestką zostanę panią 
premier (uśmiech).

– A pasja społeczna? Dziś bierze 
Pani udział w Łańcuchach Światła, 
wiecach wsparcia dla nauczycieli…

– W trakcie udziału w Łańcuchach 
Światła towarzyszył mi refren: „Wol-
ność kocham i rozumiem, wolności 
oddać nie umiem”. To tłumaczy 
moje wybory polityczne. A pasja spo-

łeczna pojawiła się gdzieś pomiędzy 
podstawówką a gimnazjum. Pierw-
szą akcją było zbieranie najpotrzeb-
niejszych rzeczy dla schroniska dla 
zwierząt. Dzięki takiej działalności 
zresztą zostałam w gimnazjum wy-
typowana do wyjazdu do Isernhagen, 
zaprzyjaźnionej z Suchym Lasem 
gminy w Niemczech. Dobrze wspo-
minam ten wyjazd. Była to dla mnie 
dobra szkoła językowa, a z poznany-
mi w Niemczech młodymi ludźmi 
mam kontakt do dziś. Poznałam też 
wtedy wójta Grzegorza Wojterę, któ-
ry odwiedził burmistrza Isernhagen, 
a przy okazji spotkał się też z gosz-
czącą w tej miejscowości sucholeską 
młodzieżą. Dodam, że na Uniwersy-
tecie Ekonomicznym dołączyłam do 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów, 
którego przez rok byłam przewod-
niczącą. Organizowałam wtedy 
między innymi Wampiriadę, czyli 
zbiórkę krwi wśród studentów, Dni 
Kariery i wiele studenckich imprez 
integracyjnych. Współpracowałam 
także ze Studenckim Kołem Nauko-
wym, napisałam kilka artykułów, ale 
zdecydowanie z największą dumą 
wspominam wystąpienia w Parla-
mencie Europejskim – dwukrotnie 
przedstawiałam referaty dotyczące 

polskiej gospodarki rolnej na tle ryn-
ku wspólnotowego. 

– Rozumiem, że do gimnazjum 
uczęszczała Pani w Suchym Lesie, 
czyli jest Pani rdzenną mieszkan-
ką naszej gminy?

– Prawie. Do szóstego roku życia 
mieszkałam z rodzicami na Podola-

-nach, dopiero potem przeprowa-
dziliśmy się do Suchego Lasu. Do 
szko-ły podstawowej uczęszczałam 
jeszcze w Poznaniu. Do gimnazjum 
rzeczywiście już w Suchym Lesie. 
Dziś czuję się z Suchym Lasem tak 
mocno związana, że nie wyobrażam 
sobie zamieszkać gdziekolwiek in-
dziej.

– Wróćmy do Pani działalności 
w Stowarzyszeniu Ekologicznym. 
Rozumiem, że nie mogła Pani 
znieść przykrych woni z wysypiska?

– Owszem. Problemy z wysypi-
skiem były dosyć złożone. Po pierw-
sze kwatera P3 i temat jej rekultywacji, 
po drugie biokompostownia, która 
została wybudowana wbrew woli 
mieszkańców, bez oceny oddziały-

-wania na środowisko oraz w innym 
kształcie niż ten, który wcześniej 
był konsultowany na spotkaniach 
z mieszkańcami. W sezonie letnim 
odór był niemożliwy do zniesienia. 

Organizowaliśmy protesty, spotka-
-nia z władzami ZZO, niestety nie 
przynosiło to oczekiwanego efektu…

– Wtedy Pani poznała Tomasza Le-
wandowskiego, ówczesnego wice-
prezydenta Poznania?

– Doszłam do wniosku, że skutecz-
niejsza będzie merytoryczna rozmo-
wa z urzędnikami niż kolejna szopka 
medialna. Z Tomaszem Sulejewskim 
ze Stowarzyszenia umówiliśmy się 
więc na spotkanie z wiceprezydentem 
Tomaszem Lewandowskim i dyrek-
torem Ziemowitem Borowczakiem 
z Wydziału Gospodarki Komunalnej 
UMP. Już dwa lata wcześniej Tomasz 
Lewandowski lobbował w Radzie 
Miasta Poznania, by dofinansować 
Zakład Zagospodarowania Odpa-
dów, by ten mógł rozpocząć proces 
rekultywacji wysypiska. Uznał, że 
interes społeczny jest ważniejszy niż 
koszty. Wiceprezydent potrafił wziąć 
odpowiedzialność za swoich po-
przedników.

– Wasze rozmowy okazały się 
owocne?

– Jak najbardziej. Decyzja o spo-
tkaniu z nim to był świetny pomysł. 
To człowiek, który nie musi znać się 
na wszystkim, bo ma umiejętność 
otaczania się dobrymi fachowcami. 
Spotkanie było spokojne, bardzo 
merytoryczne, udało nam się ustalić 
zasady współpracy. Dzisiaj rozma-
wiamy jak partnerzy a nie dwie stro-
ny konf liktu. Czasem wystarczy więc 
odstawić na bok media i porozma-
wiać ze sobą jak cywilizowani ludzie. 
Co najważniejsze: część problemów 
rozwiązaliśmy, rekultywacja kwatery 
P3 przyśpieszyła. 

– A kiedy rozpoczęła się Pani 
współpraca z Zarządem Osiedla 
Suchy Las-Wschód i Fundacją No-
woczesna Gmina?

– Z ludźmi, którzy potem stwo-
rzyli Zarząd Osiedla, rozpoczęłam 
współpracę zaraz po pierwszym 
spotkaniu w Octopusie. Okazało 
się, że z radnymi ze wschodu mamy 
zbieżne poglądy dotyczące przyszło-
ści gminy. Przed wyborami samorzą-
dowymi w 2014 r. zaproponowano 
mi start z komitetu pana wójta, ale 
czułam, że to jeszcze nie jest ten mo-
ment. Chciałam cztery lata popra-
cować społecznie, żeby mieszkańcy 
mogli poznać i ocenić zarówno mnie, 
jak i moje osiągnięcia czy pomysły. 
Oczywiście włączyłam się w kampa-
nię samorządową, w pełni popiera-
jąc wójta Wojterę oraz kandydatów 
z jego komitetu. Fundacja została 
powołana już po wyborach, od sa-
mego początku jej istnienia pracuję 
w Zarządzie. Z ramienia Fundacji 

przeprowadziłam projekt „Młodzież 
ma głos” – utwierdziłam się w prze-
konaniu, że mamy świetną młodzież, 
której musimy zapewnić możliwości 
rozwijania ich ambicji społecznych 
w Suchym Lesie. 

– Wójt jest dla Pani autorytetem?
– W kwestiach samorządowych 

zdecydowanie tak, nazwałabym go 
nawet moim mentorem. Wójt Woj-
tera ma ogromną wiedzę o samorzą-
dzie, jest człowiekiem wszechstron-
nym. Ale nie zawsze się zgadzamy. 
Dotąd spieraliśmy się w zaciszu ga-
binetu, a ostatnio podczas sesji Rady 
Gminy. Sprzeczamy się, ale dyskutu-
jemy merytorycznie. Wójt zawiesił 
poprzeczkę bardzo wysoko, dzisiaj 
nie widzę w naszej gminie ani jednej 
osoby, która mogłaby wykazać się 
taką wiedzą i zaangażowaniem w ży-
cie samorządowe jak on. Wiem, że do 
końca będę stała po jego stronie, co 
nie oznacza, że nie potrafię współ-
pracować z radnymi opozycji.

– Ostatnio dyskutowaliście o ko-
lorze nowego samochodu Straży 
Gminnej. Udało się doprowadzić 
sprawę do końca?

– Tak, samochód został oklejony 
i jest już srebrny, a nie biały. Oby wię-

-cej do takich sytuacji nie dochodziło, 
spuśćmy nad tym kurtynę milczenia.

– Lojalność w polityce jest ważna?
– Lojalność w ogóle jest ważna.

– Wójt Wojtera jest Pani mentorem 
w kwestiach dotyczących samorzą-
du, pierwszą miłością polityczną 
był Donald Tusk. A kto jest dziś 
Pani autorytetem? Takim w skali 
ogólnopolskiej?

– Czekam na powrót Tuska do 
polskiej polityki. K ibicuję też Rober-
towi Biedroniowi, ma ogromny po-
tencjał i nadal świeże pomysły. Dla 
mnie idealnym rozwiązaniem dla 
Polski byłby prezydent Donald Tusk 
i premier Robert Biedroń.

– Wróćmy do pytania o autorytet 
w skali ogólnopolskiej.

– Niekwestionowanym autory-
tetem jest dla mnie śp. prof. Włady-
sław Bartoszewski. Bardzo cenię też 
prof. Leszka Balcerowicza za odwagę 
i wzięcie na siebie odpowiedzialno-
ści za przyszłość kraju.

– Wybiera się Pani do Sejmu?
– Nigdy nie mówię nigdy. W paź-

dzierniku zaufali mi mieszkańcy Su-
-chego Lasu, dlatego na pewno do 
końca kadencji Rady Gminy się stąd 
nie ruszę. 

– Przez najbliższe cztery lata nie 
będzie Pani reformować Polski, 
ale może Pani zreformować naszą 
gminę. Czym Pani chce się zająć 
przede wszystkim?

WYWIADWYWIAD

Wolność kocham…
W drzwiach oranżerii pałacowej w Biedrusku pojawia się 
młoda, filigranowa kobieta. Bierze do ręki filiżankę kawy 
i patrzy na mnie w skupieniu, czekając na pytanie. Od cze-
go zacząć rozmowę z 27-letnią radną, która ma już bogate 
CV społeczniczki? Moim i Państwa gościem jest Joanna 
Radzięda, przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury, Sportu 
i Spraw Społecznych Rady Gminy.
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Bieg Fightera 2018 Z rodzicami, wigilia 2018

Bruksela- Parlament Europejski, w trakcie prezentacji 2015

Mazury-Róża Wiatrów 2011 Sztynort, 2016
Radna gminy Suchy Las - Joanna Radzięda
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Ci zwycięzcy to czarny amstaf Ha-
des, biało-pomarańczowy cocker spa-
niel angielski Puder i mops Boluś. 

Przed nami zaś kolejna odsłona 
konkursu. Tym razem rywalizować 
ze sobą będą urocze sznupki naszych 
kociambrów. Zgłoszenia można nad-
syłać do 20 października br. na adres  
foto.adamix@gmail.com, z dopiskiem 
,,koci konkurs” i imieniem swojego kota. 
Rozwiązanie konkursu już w  grudniu. 
Trzy zwycięskie mordki kotów zawisną 
na innej ścianie poczekalni. Fotografii 
psów nikt zdejmował nie będzie, powi-
szą sobie jak pies z kotem. A co dalej?   

– Zobaczymy – mówi tajemniczo 
fotograf Adam Wawrzyniak. – Ge-
neralnie zachęcam do wykonywania 
w  naszym studio sesji swoich czworo-
nożnych przyjaciół, nie tylko przy oka-

zji konkursu – uśmiecha się.
– Ta wystawa fotografii psów w  po-

czekalni przychodni weterynaryjnej 
to świetny pomysł – chwali pani Ewa, 
opiekunka Pudra. – W poczekalni u  le-
karza, jak sama nazwa wskazuje, się cze-
ka. Czasami długo. Bardzo miło sobie 
to czekanie umilić podziwiając śliczne 
sznupki kejtrów – zauważa. – Zwłaszcza, 
kiedy to jest twój własny pies – dodaje.

A  pomysł na kolejną odsłonę kon-
kursu fotograficznego?

– Też fajny – nie ma wątpliwości na-
sza rozmówczyni. – Dzięki temu zoba-
czymy przecież kolejne piękne pyszczki 
naszych czworonożnych przyjaciół. 
I  więcej ludzi zobaczy zdjęcie tego naj-
ważniejszego dla nich zwierzaka, ich 
zwierzaka.

Krzysztof Ulanowski

Konkurs na najpiękniejsze 
sznupki kociambrów
Zakończył się już konkurs na najbardziej urocze sznupki 
kejtrów. Fotograf Adam Wawrzyniak osobiście zawiesił 
na ścianie poczekalni kliniki Wet-Med Joanny i Szymona 
Szymczaków (Plac Sokoła 7 w Złotnikach) duże, pięknie 
wykonane fotografie trzech zwycięskich psów.

Złotnickie Święto Plonów
Złotnickie Święto Plonów 2022 za nami. Nasza najwięk-
sza osiedlowa impreza, podobnie jak w latach ubiegłych, 
przyciągnęła rzeszę mieszkańców. Nic dziwnego, bowiem 
to święto nie tylko rolników, ogrodników i sadowników, ale 
również wszystkich, którzy uprawiają małe i większe przy-
domowe ogródki, a nawet rośliny doniczkowe.

Wspaniała dobrosąsiedzka atmos-
fera, super zabawa, przedni grill i inne 
smakołyki to zasługa pań z KGW. W 
tym roku wspomogli nas nie tylko osie-
dlowi przedsiębiorcy, ale też nasi ukra-
ińscy przyjaciele, przede wszystkim 
Natasza i Sergiej, a przy grillu heroiczną 
pracę wykonał Pablo. Nie zabrakło też 
mieszkańców, którzy pomogli nam to 
przedsięwzięcie przygotować. 

Przez ostatnie kilka miesięcy Koło 
Gospodyń Wiejskich w Złotnikach 
we współpracy ze Stowarzyszeniem 
Lokalni w Gminie Suchy Las reali-
zowało projekt dofinansowany ze 
środków naszej gminy – POZNAJE-
MY FLORĘ I FAUNĘ W GMINIE 
SUCHY LAS. Podczas Złotnickiego 
Święta Plonów - 28 sierpnia br. odby-
ły się warsztaty przyrodnicze, które 
zakończyły realizację projektu. Miał 
on na celu podniesienie świadomości 
mieszkańców Suchego Lasu na temat 

środowiska naturalnego w najbliższej 
okolicy i zakładał realizację czterech 
spacerów poznawczych i warsztatów 
przyrodniczych. Wydarzenia te zosta-
ły utrwalone na filmach i w relacjach 
fotograficznych, które są dostępne na 
profilach FB: Złotniki, Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Złotnikach, Gmina 
Suchy Las – forum mieszkańców, Zie-
lona Strona Suchy Las. Podsumowa-
nie Projektu stanowi również wystawa 
fotograficzna w świetlicy osiedlowej w 
Złotnikach przy ul. Żukowej 14 oraz 
okolicznościowa broszura. 

Dziękujemy Państwu oraz dzie-
ciom za liczną obecność na spacerach i 
podczas warsztatów, a p. dr Agnieszce 
Targońskiej za doskonałą koordynację 
projektu. Serdeczne podziękowania 
składamy także naszym przewodni-
kom i edukatorom.

Michał Przybylski
Grzegorz Słowiński
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Domowy taras sztuki

Dzień Kobiet pod flagą 
niebiesko-żółtą
Obchody Dnia Kobiet były w tym roku nietypowe. Przy-
najmniej na osiedlu Grzybowym. Po pierwsze połączono 
je z zajęciami Salsation, prowadzonymi jak zwykle przez 
Sandrę, a które tego wtorkowego dnia zostały rozbudo-
wane również o wizytę gościa specjalnego Adi’ego. Po 
drugie na spotkanie zaproszono naszych nowych sąsiadów 
– uchodźców wojennych z Ukrainy.

Jak wiadomo, Dzień Kobiet przypa-
da 8 marca, jako że jednak w tym roku 
był to wtorek, w  wielu miejscach świę-
towano wcześniej – w weekend. 

Salsa w formule rozszerzonej
W  wielu miejscach, ale nie na osie-

dlu Grzybowym.
– We wtorki mamy na boisku przy 

ulicy Sosnowej zajęcia pod hasłem 

Salsation. Innymi słowy tańczymy 
salsę – przypomina Jarosław Dudkie-
wicz, przewodniczący Zarządu Osie-
dla. – Tym razem postanowiliśmy więc 
rozszerzyć formułę. Kupiliśmy kwiaty 
dla pań, no i  zaprosiliśmy naszych no-
wych sąsiadów – Ukrainki i Ukraińców, 
którzy uciekli ze swojej ojczyzny przed 
wojną i znaleźli schronienie nie tylko na 
naszym osiedlu.

Formuła chwyciła. Na Sosnowej 
pojawiło się około 200 osób, w  tym 
także grupa 10, może 12 uchodźców 
z Ukrainy.

– To i tak nie wszyscy, bo na naszym 
osiedlu mieszka co najmniej 25 naj-
nowszych przybyszów – zaznacza nasz 
rozmówca. – Są też u nas imigranci eko-
nomiczni z ostatnich lat, którzy okrzepli 
już i  dziś sami pomagają swoim roda-
kom – dodaje. – Tak czy inaczej jestem 
w  pozytywnym szoku, że aż tyle osób 
chciało się w ramach naszej osiedlowej 
społeczności integrować. A  może na-
wet szerszej niż osiedlowej, bo przybyli 
też mieszkańcy Jelonka i Suchego Lasu.

Dary miękkie w dużym aucie
W  czasie spotkania tańczono i  wrę-

czano kobietom kwiaty. Było też ognisko. 
Ale na beztroskiej zabawie nie poprzesta-
no, bo zbierano także dary dla uchodźców.

– Tym razem nie żywność, lecz tzw. 
dary miękkie, czyli pościel, ręczniki 
i  odzież – precyzuje przewodniczący 
Jarosław Dudkiewicz. – Mieszkańcy 
okazali hojność i  akcja zakończyła się 
sukcesem, bo dary zajęły duże auto – 
cieszy się. – W sumie cała impreza oka-
zała się udana, sprzyjała nam też ładna 
pogoda – zauważa.

Warto dodać, że zaledwie półtora 
tygodnia później, bo w  sobotę 19 mar-
ca mieszkańcy osiedla Grzybowego, 
osiedla Suchy Las i  osiedla Suchy Las-

-Wschód wspólnie witali wiosnę na 
Górce Saneczkowej.

– I  tym razem byli z  nami nasi są-
siedzi z  Ukrainy – informuje Jarosław 
Dudkiewicz. – Wspólnie bawiliśmy 
się przy dobrej muzyce. A w programie 
były zarówno utwory polskie, jak i ukra-
ińskie – dodaje.  

Krzysztof Ulanowski
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Szpital Dziecięcy przy ulicy Nowo-
wiejskiego – 12.04, Szpital Dziecięcy 
przy ulicy Krysiewicza – 29.04.  

Ponad 459 mln zł
Całkowita wartość projektu to 

łącznie 459 033 762,00 zł (237 055 
731,67 zł pochodzi z  Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w  ramach WRPO 2014-2020, 120 
590 416,65 zł to wkład własny z  bu-
dżetu województwa wielkopolskiego, 
101 387 613,68 zł to środki finansowe 
pochodzące z budżetu państwa).

Generalnym wykonawcą tej inwe-
stycji jest firma Warbud SA, która odpo-
wiada też za wyposażenie obiektu m.in. 
w  aparaturę medyczną, kompleksowe 
zagospodarowanie działki, budowę par-
kingu na 425 miejsc oraz układu dróg 
wewnętrznych, przebudowę dojazdowej 
ulicy Adama Wrzoska i  placów rekre-
acyjnych, a  także realizację przestrzeni 
terenów zielonych. Za realizację inwesty-
cji odpowiedzialna była samorządowa 
spółka Szpitale Wielkopolski.

W  momencie zamykania tego wy-
dania otrzymaliśmy informację, iż we 
wtorek, 11 kwietnia szpital powitał 
pierwszego pacjenta. Jest nim 17-mie-
sięczna Lia.

Daria Burdyka,  
Anastasija Burnel
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Kiedy pod wodą stałem  
na płetwie, serce waliło jak młot
Z Arletą i Grzegorzem Słowińskimi rozmawiamy o serco-
wych perypetiach, ucieczce za miasto, szparagowym sza-
leństwie, ostrym sosie paprykowym, zatopionych statkach 
i pewnej sprytnej murenie

– Podobno poznaliście się już w szkole?
Grzegorz Słowiński.: No, prawie. 

Mieszkaliśmy w Człuchowie blok 
w blok, uczyliśmy się w tej samej pod-
stawówce, ale w dwóch różnych lice-
ach. Poznaliśmy się na kursie prawa 
jazdy we wrześniu 1992 r. i niemal od 
razu zostaliśmy parą.

Arleta Słowińska.: Związek prze-
trwał cztery i pół roku, ale potem Grze-
gorz zaczął naukę w Wyższej Szkole 
Inżynierskiej w Koszalinie, a ja w Wyż-
szej Szkole Pedagogicznej w Słupsku. 
Po studiach on znalazł pracę w Pozna-
niu, a ja w Człuchowie. Nasze drogi się 
rozeszły, choć były przelotne kontakty 
na naszej-klasie. Dopiero Facebook 
połączył nas ponownie, bo to dzięki 
temu portalowi nasz rocznik ze szkoły 
podstawowej zorganizował zjazd ab-
solwentów.

G.S.: Spotkaliśmy się na tej imprezie 
i po długiej rozmowie zdecydowaliśmy 
się na zmiany. Po trzecim spotkaniu już 
wiedzieliśmy, że chcemy być znowu ra-
zem. Rok temu wzięliśmy ślub.

– I mieszkacie razem w Złotnikach 
Osiedlu.

A.S.: Tak, choć ja nadal pracuję 
w Czarnem, jako dyrektor Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych.

G.S.: A ja wciąż w Poznaniu, w fir-
mie, która – mówiąc w największym 
skrócie – zajmuje się obsługą IT sieci 
handlowych.

– Dojazdy nie są problemem?
G.S.: Wybudowałem dom w Złot-

nikach w 2005 r., bo podobnie jak wie-
le innych osób nie chciałem mieszkać 
w dużym mieście, lecz w jego okolicy. 
W tamtych czasach Złotniki były jesz-
cze spokojnym osiedlem, inwestycja 

„Wielkopolanki” była gotowa dopiero 
w połowie. Na dojazdy nie narzekam. 
Od wybudowania obwodnicy, Obor-
nicka nie jest już tak zatłoczona, ale 
i tak częściej jeżdżę Koszalińską.

A.S.: Ja czerpię ogromną satysfak-
cję z pracy, także i w przyszłości widzę 
siebie w oświacie. Czarne jest jednak 
daleko, więc pewnie poszukam sobie 
czegoś bliżej.

– W jaki sposób przybysz z Poznania 
trafił do Zarządu Osiedla?

G.S.: Sąsiedzi mnie poprosili. Bu-
dowano właśnie trasę S11 i całe kru-
szywo miało przyjeżdżać na naszą 
rampę przeładunkową. Skrzyknęli-
śmy się, żeby przyjść na sesję Rady 
Gminy – niech choć połowa ładunku 
jedzie Pawłowicką, a tylko wyjeżdża 
Łagiewnicką. Kilka miesięcy później 
odbywały się wybory do Zarządu 
Osiedla. Przewodniczącym został 
Stanisław Jezierski, a członkami m.in. 
Michał Przybylski i ja. Stanisław do-
stał potem pracę w Warszawie i się tam 
przeprowadził. W wyniku wyborów 
uzupełniających przewodniczącym 
został Michał. Potem były wybory do 
Rady Gminy. Michał się dostał, a mi 
trochę głosów zabrakło.

– Czy taką porażkę w demokratycz-
nych wyborach odczuwa się boleśnie?

G.S.: Nie odebrałem tego jako 
porażki. Byłem znany w Złotnikach 

Osiedlu, a w skład okręgu wyborcze-
go wchodziły również Złotniki Wieś 
i Osiedle Ptasie, czyli część Grzybowe-
go. Poza tym rywalizowałem z kandy-
datem, który zasiadał w Radzie Gminy 
już od lat i z nim wygrałem. Do rady 
z mojego okręgu dostał się Włodek 
Majewski. 

– Rdzenni mieszkańcy Złotnik Osie-
dla zaufali osobom ,,z zewnątrz”? 

G.S.: Na wyborach, w których 
do Zarządu Osiedla startowaliśmy 
z Michałem, dało mi się słyszeć, że 
,,nie będą obcy nami rządzić”. Tym 
przyjemniej mi było, kiedy po czte-
rech latach ciężkiej pracy mieszkańcy 
zagłosowali na moją kandydaturę na 
przewodniczącego zarządu.

A.S.: W Złotnikach Osiedlu miesz-
kam krótko, ale już czuję się tu jak u sie-
bie. Mam mnóstwo przyjaciół wśród 
mieszkańców, także tych rdzennych. 
Każdy ma ogródek warzywny, do są-
siadów się chodzi po jajka, po grzyby 
do lasu, a po szparagi jeździ do Soboty.

– Wielkopolanie kochają szparagi.
A.S.: Fakt, że w Człuchowie nie 

są aż tak popularne. A te z Soboty są 
pyszne, dużo lepsze od zdrewniałych 
ze sklepu. W sezonie szparagi zastę-
pują u nas ziemniaki. Przyrządzamy je 
na wszelkie sposoby, jemy na surowo, 
gotowane i grillowane. Eksperymen-
tujemy, a właściwie eksperymentuje 
Grzegorz, bo to on głównie zajmuje się 
szparagami.

G.S.: Nie tylko szparagami. Moje 
sztandarowe dania to gulasz gruziń-
ski, barszcz czerwony, rosół, bigos ze 
słodkiej kapusty i leczo. Robię też sos 
paprykowy na ostro, który zastępuje 
u nas keczup, a także keczup na bazie 
pomidorów i kabaczka. Na Złotnickie 
Święto Plonów zawsze robię swój sos 
paprykowy i zawsze garnek jest wy-
czyszczony.

– Dużo organizujecie imprez w Złot-
nikach Osiedlu?

G.S.: Wiosną Zarząd Osiedla or-
ganizuje Sprzątanie Złotnik. Na prze-
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Śniadanie w Cafe Szkolna

Studniówka 1994

Ślub w UG Suchy Las - maj 2016 Wakacje 2017 - Dunajec
Nurkowanie w Chorwacji - maj 2011
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SONDA
wała z wójtem bardziej, a raz mniej. Ale 
przez ten czas zawsze ukazywały się 
wspomniane dwie gazety. Teraz moż-
na wyobrazić sobie sytuację, że nie 
będzie żadnego z  tych tytułów, czego 
chyba nikt nie chce. Na szczęście ko-
rektę budżetu zawsze można zrobić. 
Dodam, że samorządowcy, także ci, 
którzy głosowali przeciwko waszemu 

„Magazynowi”, często biegają za red. 
Agnieszką Łęcką prosząc ją, by zrobiła 
relację z  jakiegoś lokalnego wydarze-
nia. Są nawet osoby, które chciałyby 
być w  każdym wydaniu „Magazynu”. 
To przecież hipokryzja, jeśli z  jednej 
strony ktoś chce widzieć swoje zdjęcie 
na łamach, a z drugiej odbiera gazecie 
pieniądze. A w każdym razie jest to co 
najmniej dziwne.   

Dagmara Nickel 
Prezes zarządu YouNick 
Technology Park

Niestety nie znam 
mer y tor ycznych 
powodów, dla 
których Rada 
Gminy zdecy-
dowała o  obcię-
ciu środków na 

ogłoszenia i  informacje w  mediach 
lokalnych. Nie mogę się, wobec tego, 
odnieść do tej decyzji. Zauważam 
i  doceniam zarówno fakt, że „Sucho-
leski Magazyn Mieszkańców Gminy” 
to czasopismo, które jest praktycznie 
wszędzie w  gminie jak i  to, że Rada 
Gminy ma mandat do podejmowania 
różnych decyzji, które uzna za meryto-
rycznie uzasadnione, w  tym również 
do tej. Życzyłabym jednak wszystkim 
osobom sprawującym mandat demo-
kratyczny w  naszej gminie, aby decy-
zje, które podejmują były poddane 
rozwadze i  merytorycznej spokojnej 
dyskusji. Różnice poglądów są budu-
jące o  ile celem dyskusji jest poszuki-
wanie optymalnego rozwiązania, a nie 
rywalizacja per se. Mam wrażenie, że 
takiej dyskusji brakuje od dłuższego 
czasu, że wiele spraw niepotrzebnie 
wywołuje emocje i  jest traktowanych 
po macoszemu. Potrzeba nam sku-
pienia na meritum, transparentności 
i  zaufania zamiast emocjonalnie na-
pędzanych rozgrywek i  pochopnie 
wyciąganych wniosków. .

Rafał Milinkiewicz 
Ekonomista, mieszkaniec gminy

Uważam, że Pol-
ska nie jest jeszcze 
na tyle społeczeń-
stwem digitalnym, 
aby bazować tyl-  
ko i  wyłącznie na 
internecie i komu-

-nikacji elektronicznej. Istnieje cała 
grupa ludzi wykluczonych z internetu 
z  różnych powodów. Ta grupa może 
czerpać swoją wiedzę o istotnych spra-
wach głównie z mediów tradycyjnych, 
jak telewizja, radio czy prasa. Zaprze-
stanie dawania ogłoszeń w  tych me-
diach jest wielkim utrudnieniem w po-
zyskaniu informacji lokalnych dla 
grupy wykluczonych. Nie bardzo ro-
zumiem też o  jaki aspekt ekonomicz-
ny tu chodzi. To nie były tak ogromne 
pieniądze w  skali budżetu, aby miały 
istotny wpływ na jego realizację.

Decyzja Rady Gminy jest absur-
dalna też z  innego punktu widzenia 

– budowania PR-u  w  oczach lokalnej 
społeczności. A wizerunek ten, już na 
początku kadencji jest kiepski. Budo-
wanie PR-u  przez dobre artykuły pra-
sowe na pewno spowoduje większe 
zrozumienie dla decyzji Rady Gminy, 
w  tych tak bardzo kontrowersyjnych, 
jak brak zgody na rewitalizację remizy 
w Golęczewie. Szkoda, bo raczej Rada 
Gminy powinna pomagać w budowie 
lokalnych mediów, a  nie okrakiem 
wycofywać się ze wsparcia. Mam na-
dzieję, że nie jest to kolejny etap walki 
politycznej w naszej gminie 

Mikołaj Kamieński 
Manager, mieszkaniec gminy

Problem związa-
ny z  funduszami 
na media, gaze-
ty lokalne jest 
bardziej złożony. 
Fundacje i  stowa-
rzyszenia podkre-

ślają, że media lokalne, samorządowe, 
czyli wydawane przez urzędy gmin 
stały się w  wielu przypadkach tubą 
propagandową aktualnie sprawu-
jących władzę w  samorządach. Są 
szczególnie aktywne propagandowo 
przed wyborami. W  planach są prze-
pisy zakazujące samorządom prowa-
dzenia własnych mediów. Dochodzi 
do tego jeszcze sprawa reklamy, któ-
ra moim zdaniem zaburza lokalny 
rynek reklamowy (trudno konku-
rować z  gazetą wydawaną ze środ-
ków publicznych). Z  drugiej strony 
lokalne media są ważnym środkiem 
przekazu dla ludzi. Bo jednym z  naj-
ważniejszych źródeł informacji jest 
lokalna gazeta czy grupa w internecie. 
W  przypadku „Sucholeskiego Maga-
zynu Mieszkańców Gminy” jest tro-
chę inaczej, bo to gazeta lokalna, ale 
komercyjna, prywatna. Ograniczenie 
przyznania  środków z  budżetu gmi-
ny jest zapewne właśnie związane 
z  obawą „promowania” lokalnych 
władz.  Zastanawiam się jednak, czy 
trochę „nie wylano dziecka z kąpielą”. 

Pytanie, czy np. można było przyznać 
środki z  zastrzeżeniem, że są one 
przeznaczone na publikację tekstów 
wyłącznie o  charakterze informacyj-
nym, podawanie harmonogramów, 
ważnych informacji z  Urzędu Gmi-
ny Suchy Las itd. Wtedy mielibyśmy 
kompromis i  utrzymany zasięg infor-
macji docierającej do większej liczby 
mieszkańców. Temat jest, jak mówi-
łem, złożony i  trudno jest mi go pod-
sumować w kilku zdaniach.

Piotr Woszczyk 
Zastępca burmistrza Obornik

Na pewno takie 
obcięcie środków 
nie jest dobrym 
pomysłem. Taka 
decyzja większo-
ści rady pokazuje 
bowiem miesz-

kańcom brak współpracy pomiędzy 
organami władzy samorządowej. 
A  przecież podstawową ideą samorzą-
du terytorialnego jest właśnie współ-
praca. I to nawet, jeśli część radnych nie 
jest do końca zadowolona z wyników 
ostatnich wyborów. Bo współpracując 
z  wójtem radni ci pracują przecież na 
swój rezultat w następnych wyborach. 
W samorządzie nie powinno być miej-
sca na politykę, która moim zdaniem 
stoi w  sprzeczności z  ideą samorząd-
ności, nie służy mieszkańcom. Im tej 
polityki więcej, tym gorzej dla samo-
rządu. Lokalne media natomiast służą 
mieszkańcom, przekazując im bardzo 
ważne informacje np. o  przetargach. 
Takie informacje nie są przecież kryp-
toreklamą wójta. Oczywiście, gdyby 
doszło do takiej niekontrolowanej 
promocji tego czy innego włodarza, 
można by dyskutować o konieczności 
zakończenia takiej praktyki. Jeśli jed-
nak w  lokalnej prasie pojawia się nor-
malne sprawozdanie z pracy, to nie ma 
najmniejszych powodów, by to kry-
tykować. Zgoda buduje i  takiej zgody 
życzmy sobie w  2025 r. Bo po ludzku 
przykre jest, że wójt Grzegorz Wojtera 
jest w taki sposób atakowany.

dr Agnieszka Schuetz 
wykładowca, przez wiele lat 
związana z gminą Suchy Las

Taki kierunek 
działań nie wy-
daje się słuszny. 
Ścięcie środków 
przeznaczonych 
na zamieszczanie 
informacji gmin-

nych w prasie lokalnej oznacza wprost 
ograniczenie dostępu do informacji 
istotnych dla mieszkańców gminy. 
Mimo postępującej cyfryzacji kana-

łów komunikacji, istotna część odbior-
ców takich informacji preferuje wersję 
papierową. Trudno uznać, aby biule-
tyn informacji publicznej czy strona 
gminy na Facebooku zabezpieczały 
potrzeby informacyjne wszystkich 
zainteresowanych, zwłaszcza osób ze 
starszych pokoleń nawykłych do ko-
rzystania z  prasy w  wersji papierowej. 
Warto również podkreślić, że zamiesz-
czanie informacji w  prasie dotyczą-
cych inwestycji, imprez kulturalnych 
czy sportowych realizowanych przez 
gminę przyczynia się również do pro-
mocji gminy.

Prof. UAM dr hab.  
Dominika Narożna 
Wykładowca akademicki, 
Zakład Dziennikarstwa UAM
Rada Gminy miała prawo podjąć ni-

niejszą decyzję. 
Pytanie brzmi 
jednak, dlaczego 
poczyniła teraz 
takie kroki, sko-
ro przez wiele lat 
taka forma infor-

mowania mieszkańców funkcjonowa-
ła i  korzystali z  niej także ci, którzy 
przesądzili o  w yniku głosowania? 
To może być dla wielu ludzi zastana-
wiające. Taka decyzja Rady Gminy 
być może traktowana przez media 
jako forma ograniczania wolności 
prasy i  prawa do informacji. Za-
znaczmy, że decyzja ta nie dotyczy 
tylko „Sucholeskiego Magazynu 
Mieszkańców Gminy”, lecz także 
wszystkich mediów funkcjonują-
cych na terenie gminy. A najbardziej 
cierpią na tym mieszkańcy. 

Waldemar Witkowski 
Senator RP,  
były wicewojewoda  
wielkopolski

Sensem istnienia 
prasy lokalnej jest 
niezależność od 
władzy publicznej, 
choć nie jest to 
oczywiście łatwe. 
Do prasy nieza-

leżnej środki finansowe płyną trudniej. 
To co zrobiła Rada Gminy Suchy Las 
wygląda na próbę uzależnienia „Su-
choleskiego Magazynu Mieszkańców 
Gminy”, którego zresztą jestem czy-
telnikiem. Apeluję do samorządów, 
żeby tak samo traktowały każdą ga-
zetę lokalną, tę bardziej i  tę mniej nie-
zależną. I  nie blokowały możliwości 
komunikowania się władz gminnych 
z  mieszkańcami. Brak możliwości 
takiej komunikacji oznacza przecież 
pewną stratę dla mieszkańców.

Prof. Tadeusz Wallas 
Pełnomocnik rektor UAM 
ds. rozwoju uczelni

Jednym z  warun-
ków efektywnego 
f unkcjonowania 
każdej wspólnoty, 
a taką tworzą m.in. 
mieszkańcy gmi-
ny, jest sprawna 

komunikacja między jej członkami. 
Ważną rolę mają tu do wypełnienia 
media zarówno publiczne i  prywat-
ne, tradycyjne oraz tzw. nowe. Stano-
wią one płaszczyznę umożliwiającą 
integrację mieszkańców poprzez 
ukazywanie ich dokonań, sukce-
sów, ale też problemów. Media za-
pewniają również utrzymanie więzi 
pomiędzy społecznością gminy a jej 
organami i  to w  trybie ciągłym. Or-
ganizowane sporadyczne spotkania 
radnych, a  przede wszystkim wójta 
z mieszkańcami nie są wystarczającą 
płaszczyzną stwarzającą możliwość 
artykułowania przez mieszkańców 
ich problemów i  oczekiwań, a  przez 
władze informowania o  możliwo-
ściach ich realizacji i  planach na 
przyszłość. Dlatego też ze smutkiem 
przyjmuję do wiadomości decyzję 
Rady Gminy o  pozbawieniu wój-
ta finansowej możliwości komu-
nikowania się z  mieszkańcami za 
pośrednictwem płatnych ogłoszeń 
i  zamawianych artykułów. Chociaż 

„Sucholeski Magazyn” na swych ła-
mach za pomocą zróżnicowanych 
form dziennikarskiej aktywności 
starannie ukazuje życie gminnej 
społeczności, to jednak wójt (także 
Rada) powinien mieć możliwość 
informowania o sprawach, które nie 
zawsze cieszą się zainteresowaniem 
dziennikarza, a także prezentowania 
własnych ocen i inicjatyw. W końcu 
to on ponosi największą odpowie-
dzialność za realizację zadań przypi-
sanych przez ustawodawcę gminne-
mu samorządowi.

Tadeusz Czajka 
Wójt Tarnowa  
Podgórnego

Nasz urząd wy-
daje gminny 
miesięcznik oraz 
prowadzi własne 
internetowe ka-
nały komunika-
cji. Jednocześnie 

współpracuje na zasadach komer-
cyjnych z  tytułami prywatnymi 
o  zasięgu ponadlokalnym. Przyję-
liśmy w  tym obszarze założenie, że 
kryterium wyboru poszczególnych 
mediów będzie ich skuteczność do-
cierania z  informacjami do miesz-
kańców, a  ci korzystają przecież 
z różnych, nie tylko samorządowych, 
źródeł. Dlatego uważam, że warto 
szanować dotychczasowe przyzwy-
czajenia czytelników, nie zamykając 
się na nowe rozwiązania. 

Adam Szejnfeld 
Senator RP

Jestem fanem pra- 
sy lokalnej. Pamię- 
tam jak jeszcze  
u  schyłku PRL 
wydawaliśmy swo- 
je wydawnictwo 
gminne w  Szamo- 

cinie, potem współtworzyłem ga-
zetę powiatową w  Chodzieży. Póź-
niej, kiedy byłem już burmistrzem, 
z  chęcią współpracowałem z  gaze-
tami lokalnymi i tymi, które potem 
miały zasięg powiatow y. Nie zmie-
niło się to w  czasach, kiedy pełni-
łem funkcję posła, europosła, wi-
ceministra czy teraz senatora. Bez 
wolnej prasy nie stworzylibyśmy 
bowiem wolnej Polski, bez nieza-
leżnych gazet nie zbudowalibyśmy 
silnej demokracji. Te wielkie, po-
nadpokoleniowe zadania jednak 
się nie zakończyły. Cel ciągle jest 
przed nami, bo raz w y walczonych 
swobód, wolności i  demokracji 
trzeba bronić i  chronić już zawsze. 
Jednym z  instrumentów do tego 
jest prasa, są media. Niezależne od 
władzy – i tej lokalnej, i tej krajowej. 
Otrzymuję, czytam, a  i  obserwu-
ję ciągły rozwój „Sucholeskiego 
Magazynu Mieszkańców Gminy” 
i  wiem, że wiele samorządow ych 
wspólnot ma czego wam zazdro-
ścić. To wspaniale redagowana 
i  świetnie w ydawana gazeta. Mam 
zatem nadzieję, iż mimo wielu róż-
nic poglądów czy takich lub innych 
politycznych niesnasek w  Radze 
Gminy, nie będą one miały nega-
ty wnych skutków dla przyszłości 

„Sucholeskiego Magazynu”. On 
bowiem jest dobrem społecznym, 
którego nie wolno stracić.

Paulina Stochniałek 
Radna województwa 
wielkopolskiego

Społeczeńst wo 
obywatelskie to 
społeczeńst wo 
poinformowane 
i  zaangażowa-
ne. Z  dużym 
z a s k o c z e n i e m 

przyjmuję zawsze postaw y osób, 
a  szczególnie samorządowców 
obozu demokratycznego, które 
ograniczają dostęp do wszelkich 
kanałów kontaktu radnych i  wło-
darzy z  mieszkańcami. Magazyn 
Sucholeski ma szerokie grono 
odbiorców, które dawno już prze-
kroczyło granice gminy, więc brak 
współpracy pomiędzy urzędem 
i  radnymi, a  gazetą z  całą pewno-
ścią zaszkodzi najbardziej miesz-
kańcom i  czytelnikom, w  drugiej 
kolejności tym, którzy zadecydo-
wali o  zakończeniu współpracy, 
a  za Magazyn mocno trzymam 
trzymam kciuki.

Spisał  
Krzysztof Ulanowski  
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Ptaki zimą – owoce 
w diecie ptaków
Wielu z nas chętnie widzi w swoim ogrodzie ptaki. Oprócz 
tego, że pięknie śpiewają i wyglądają są bardzo pożytecz-
ne – chronią ogród żywiąc się owadami, ich larwami czy 
innymi bezkręgowcami.

Ptaki do swojego ogrodu można 
zaprosić wieszając budki lęgowe. 

Pamiętajmy o krogulcach
Każda pora roku jest na to dobra, ale 

najlepszym okresem na wieszanie bu-
dek lęgowych jest jesień i początek zimy. 

Zanim wiosną  budki posłużą na 
miejsce lęgów, jesienią i  zimą posłużą 
za schronienie w czasie deszczy i mro-
zów, a poza tym ptaki przyzwyczają się 
do ich widoku.

Budki powinny mieć odpowied-
nie rozmiary, muszą być wieszane 
na odpowiedniej wysokość a  otwór 
wlotowy skierowany w odpowiednim 
kierunku.

Dokarmiając ptaki musimy pamię-
tać o  szeregu ważnych zasadach. Naj-
ważniejsze to stosowanie odpowied-
niej, świeżej karmy oraz zapewnienie 
ptakom odpowiedniego miejsca do 
odpoczynku i  schronienia przed dra-
pieżnikami. Karmnik należy umieścić 

w  pobliżu krzewów lub drzew. Na 
otwartym terenie karmiące się ptaki 
będą łatwym łupem ptaków drapież-
nych, np. krogulca.

Ozdoba, ale i spiżarnia
O  ptakach dobrze jest pomyśleć 

już w  czasie urządzenia ogrodu, sa-
dząc odpowiednie krzewy i  drzewa, 
które nie tylko ozdobią ogród, ale 
staną się też źródłem pożywienia 
w chłodniejsze miesiące.

Ptaki zimą, gdy trudno jest o  po-
karm, chętnie pożywią się w  karm-
niku nasionami roślin oleistych, ale 
w  diecie potrzebują także owoców. 
Najchętniej korzystają z tych, które wi-
szą jeszcze na krzewach czy drzewach.

Przede wszystkim w  ogrodzie 
powinny pojawić się gatunki roślin, 
których owoce długo utrzymują się 
na gałęziach. Owoce takich krzewów, 
jak jarzębu pospolitego, jarzębiny, 
głogu, dzikiej róży,  berberysu, bzu 
czarnego, bluszczu, ognika szkarłat-
nego, derenia, irgi czy jałowca chętnie 
są zjadane przez wiele zimujących na-

szych rodzimych gatunków ptaków, 
a  także tych przylatujących do nas 
z północy. 

Dobrze jest też zostawić na drze-
wach kilka jabłek czy na krzewach 
jagód np. winogrona. W  tak urzą-
dzonym ogrodzie zimą możemy się 
spodziewać takich gości jak kosy, 
kwiczoły, sójki, grubodzioby czy gile 
i  dzięcioły. Mogą też zawitać ptaki 
z  północy jak jery (zięby jery) czy 
przepiękne jemiołuszki. Bywa, że 
z  owoców korzystają też modraszki. 
Życzę powodzenia!

Tekst i zdjęcia: Bogdan Grabowski     

Dzięcioł duży

Jemiołuszki

Kwiczoł

JerKos

- węgiel najwyższej jakości  
   z Polskich Kopalni 
   (dowóz GRATIS powyżej 1 tony do 25 km)

- drewno kominkowe,
- transport drogowy do 25 t,
- usługi rolnicze

SKŁAD OPAŁU
WARGOWO II 81 
ANDRZEJ LIPKA

Tel. 530-130-159  
www.lipka-wegiel-wargowo.pl

UCZCIWY SPRZEDAWCA  
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Dochody samorządu wyniosą 
712.558.771 zł, wydatki będą na po-
ziomie 702.558.771 złotych. Tym 
samym powiat ma 10-milionową nad-
wyżkę i zerowy deficyt!

– Zabezpieczyliśmy wszelkie obsza-
ry działania powiatu. Nie tylko te, któ-
re obejmuje ustawa, ale znacznie szer-
sze – mówił po uchwaleniu  budżetu 
Jan Grabkowski, starosta poznański. 

– Dbamy o  edukację, zdrowie, pomoc 
społeczną, bezpieczeństwo, zabytki... 
To bardzo ważne i  dla mieszkańców, 
i dla inwestorów. To, co robimy, służy 
wszystkim.

Radni zgodnie podkreślali, że dzię-
ki merytorycznej dyskusji poprzedza-
jącej głosowanie budżet jest szczegó-
łowy i zbilansowany. A to sprawiło, że 
plan dochodów i  wydatków stanowi 
rezultat dobrze wypracowanego kom-
promisu. Jest bardzo rozwojowy i obej-
muje różne sfery działań. 

Drogi i transport 
będą najdroższe 

Plan finansowy Zarządu Dróg 
Powiatowych jest rekordowy i  wy-
niesie ponad 230 mln zł! Wydatki na 
inwestycje zaplanowano na poziomie 
ponad 185 mln zł, z  kolei na remon-
ty i  bieżące utrzymanie – niemal  
50 mln zł. 

– Największą inwestycją będzie 
budowa dróg powiatow ych z  Bo-
rówca przez Koninko do ulicy K rze-
siny w  Poznaniu – mówi starosta 
poznański. – Powstanie 9 km dróg, 
wiadukt nad torami kolejow ymi 
w  Koninku, dwa mosty oraz pięć 
now ych rond. Jedno rondo i  jeden 
most zostaną kompleksowo przebu-
dowane. Tylko w 2025 r. inwestycja 
kosztować ma łącznie 150 mln zł, 
które pochodzą ze środków Mini-
sterstwa Infrastruktury. 

Kolejną dużą inwestycją jest bu-
dowa ścieżki rowerowej na drodze 
Plewiska-Komorniki. W  nachodzą-
cych miesiącach powiat poznański 
w yda na ten cel 3,8 mln zł, ale cała 
ścieżka pochłonie ponad 21 mln zł. 
Inwestycja ma być też dofinanso-
wana z  budżetu Unii Europejskiej 
w kwocie ponad 10 mln zł. 4,5 mln zł 
kosztować ma modernizacja mostu 
na ulicy Poznańskiej w Czapurach.

W  planach są także mniejsze, 
choć równie ważne, inwestycje dro-

gowe. 1,7 mln zł będzie w ynosiła 
przebudowa 1,1-kilometrowego od-
cinka drogi Czerlejno - S5, z kolei 1,9 
mln zł zarezerwowano na odwod-
nienie ulicy Głównej w Biernatkach. 
Planowane jest również rozpoczęcie 
budow y ronda na skrzyżowaniu ulic 
Wiejskiej, Średzkiej i  Kasztanowej 
w Gułtowach. 

Nadal powiat dopłacać będzie 
do Poznańskiej Kolei Metropolital-
nej. M.in. na utrzymanie linii PK M 
i  zwiększenie liczby pociągów w y-
danych zostanie ponad 3,1 mln zł . 
W  2025 roku zaplanowano urucho-
mienie dodatkow ych składów na 
skróconych odcinkach Poznań-Stę-
szew i Poznań-Murowana Goślina.

Szkoły i pomoc społeczna 
to priorytet

Edukacja to kolejne po drogach 
zadanie, które kosztować będzie 
powiat 194 mln zł . Samo prowadze-
nie szkół w yniesie 155 mln zł, a  in-
westycje 40 mln zł, w tym 8 mln zł  
przeznaczonych zostanie na 
dalsze prace przy budow ie sal i 
gimnast ycznej w raz z  zapleczem 
sanitarnym i  łącznik iem w  ZS 
w Bolechow ie. 

– Na szeroko rozumianą poli-
tykę społeczną zarezerwowaliśmy  
60 mln zł. Dzięki temu uda się m.in. 
sfinansować programy wsparcia 
psychologicznego dla seniorów, w y-
kry wania wad wzroku u  dzieci czy 
profilaktyki osteoporozy – dodaje 
Jan Grabkowski.

Blisko 30 mln zł powiat przezna-
czy na rodziny zastępcze czy domy 
dziecka. Nie zabraknie też pienię-
dzy na prowadzenie domów dla 
matek i  ojców z  dziećmi czy kobiet 
w ciąży. 

Nie zabraknie na kulturę i bez-
pieczeństwo

Ponad 13 mln złotych pochłonie kul-
tura i ochrona dziedzictwa narodowego. 
Teatr Muzyczny w  Poznaniu dostanie  
5 mln zł na budowę nowej siedziby  
i 750 tys. zł na bieżącą działalność. Z ko-
lei Instytut Skrzynki otrzyma na funk-
cjonowanie 3,4 mln zł,  a na ratowanie 
zabytków wydanych zostanie 3 mln zł.  
Na wsparcie mogą liczyć tez organiza-
cje pozarządowe, na które w  ramach 
Otwartych Konkursów Ofert czeka 
ponad 2,3 mln zł.  

Policjanci otrzymają dofinansowa-
nie do zakupów radiowozów, a strażacy 
dotację na sprzęt ratowniczo-gaśniczy 
czy remont komendy PSP w  Poznaniu. 
Łącznie na bezpieczeństwo powiat 
wyda w  2025 roku 5,3 mln zł. Dzięki 
temu nie zabraknie pieniędzy na OSP 
czy kamizelki odblaskowe dla najmłod-
szych oraz czujki czadu i dymu. Na kon-
tynuowanie programu wymiany tzw. 
kopciuchów zarezerwowano 1,5 mln zł. 

KG

Tegoroczny budżet 
z nadwyżką i bez deficytu
Ponad 240 mln zł na drogi i transport i aż 194 mln zł na 
edukację w powiecie. Radni bez głosu sprzeciwu przyjęli 
budżet powiatu poznańskiego na 2025 r.

Telefon zaufania dla 
seniorów znowu dostępny
Od 8 stycznia br. seniorzy z powiatu poznańskiego mogą 
ponownie korzystać ze z telefonu zaufania. Tym samym 
rozpoczęła się kolejna edycja programu „Zdrowy Senior”.

Pomoc kierowana jest w  szczegól-
ności do osób, które zmagają się z  de-
presją, utraciły bliskich, przeżywają 
silny stres czy też nie mają chęci wyko-
nywania codziennych zajęć. Oferujemy 
anonimowość oraz praktyczne porady.

– Po sukcesie poprzednich edycji 
zdecydowaliśmy i w tym roku urucho-
mić telefon zaufania. Jestem przekona-
ny, że  nasi seniorzy uzyskają nie tylko 
fachową pomoc, ale przede wszystkim 
będą mogli po prostu porozmawiać – 
wyjaśnia starosta poznański Jan Grab-
kowski. – Starsze osoby niejednokrot-
nie są samotne, potrzebują porady 

w  różnych sprawach, które dotyczą 
ich codziennego życia, zdrowia oraz 
sytuacji emocjonalnej. I  dzięki nam 
mogą liczyć na rozmowę ze specjalistą 

– dodaje. 
Ta forma wsparcia jest realizowa-

na przez samorząd po raz trzeci w  ra-
mach siódmej edycji programu „Zdro-
wy Senior”. 

Aby skorzystać z  pomocy, wystar-
czy zadzwonić pod numer telefonu 571 
411 811 i zgłosić taką potrzebę. Psycho-
log oddzwoni. Projekt zakłada także 
możliwość kontaktu osobistego z  tera-
peutą (szczegóły zostaną ustalone pod-

czas rozmowy telefonicznej). Konsulta-
cje odbywają się w każdą środę między 
godziną 15.15 a  18.15 i  potrwają do  
31 grudnia 2025 r.  

Oprócz telefonu zaufania planowa-
na jest także organizacja warsztatów 
edukacyjno-profilaktycznych dla osób 
starszych i  ich opiekunów. Będą one 
dotyczyć profilaktyki zdrowotnej z  za-
kresu udarów czy depresji.

W  2025 r. spotkania odbędą 
w  Czerwonaku, Kleszczewie, Kostrzy-
nie, Kórniku, Murowanej Goślinie, 
Pobiedziskach, Suchym Lesie i  Swa-
rzędzu. Planowany termin to II kwartał 
bieżącego roku. Dotychczas zrealizo-
wano sześć edycji takich spotkań (2017, 
2018, 2019, 2022, 2023, 2024). Uczest-
niczyło w nich łącznie ponad 900 osób. 
Projekt finansowany jest z  budżetu 
powiatu poznańskiego, a  realizuje go 
Fundacja Petra.

MG
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Ponad 15 lat temu opracowano 
i  wdrożono w  życie wizję szkoły przy-
jaznej, otwartej na uczniów z  całym 
bagażem ich umiejętności, potencja-
łu i  postaw. Szkoły, gdzie uczniowie 
i  nauczyciele tworzą jeden organizm, 
który wzajemnie się napędza i czerpie 
radość ze zdobywania wiedzy, kształ-
towania postaw i rozwoju osobowości. 

Dziś Szkoły Da Vinci stanowią ja-
sny punkt na poznańskiej mapie edu-
kacyjnej. Uczniowie szkoły znani są ze 
społecznego zaangażowania i  wolon-
tariatu oraz bardzo dobrych wyników 
w  nauce (potwierdzanych w  corocz-
nych egzaminach ósmoklasisty). Szko-
ła jest także cenionym miejscem pracy.

Szkoły Da Vinci tworzą: Przed-
szkole Da Vinci, Szkoła Podstawowa, 
Liceum Akademickie Da Vinci i  Li-
ceum Flex.

Klasa angielska
Zapotrzebowanie na propono-

wany przez Szkołę sposób eduka-
cji i  chęć nieustannego rozwoju 
skłoniła władze szkoły do otwarcia 
nowego Oddziału Szkoły Podstawo-
wej Da Vinci - klasa angielska na os. 
Przyjaźni.

Nasi uczniowie już od pierwszej 
k lasy będą realizować autorski pro-
gram nauki języka angielskiego. Bę-
dzie on prowadzony przez doświad-
czonych nauczycieli, w  tym native 
speakerów. Dzięki różnorodnym 
projektom uczniowie będą mieli 
okazję swobodnie komunikować 
się w  języku angielskim i  zdoby-
wać cenne umiejętności już od naj-
młodszych lat. 

Oczywiście nie zabraknie też dzia-
łań, które stanowią o  DNA Da Vinci: 

wszechstronny rozwój uczniów sty-
mulować będą takie aktywności jak 
Biała i  Zielona Szkoła, gdzie dzieci 
będą mogły rozwijać umiejętności 
sportowe, nawiązywać przyjaźnie i po-
szerzać swoje horyzonty. Dla uczniów 
dostępne będą regularne zajęcia na 
pływalni pod okiem wykwalifikowa-
nych instruktorów. 

Szkoła zadba o budowę społeczno-
ści, w  której każde dziecko może czu-
je się bezpieczne i  jest akceptowane. 
Oferuje wsparcie logopedyczne oraz 
indywidualną opiekę pedagogiczno-

-psychologiczną. Szkoła prowadzi 
zajęcia lekcyjne i  opiekuńcze w  godz. 
7.00-17.00. Serdecznie zapraszamy na 
Drzwi Otwarte które odbędą się 11 lu-
tego w godz. 16.00-18.00.

Nowy budynek
Siedzibą szkoły będzie budynek 

edukacyjny na os. Przyjaźni 136. Już 
dziś trwają prace remontowe, w  efekcie 
których powstanie zaplecze szkolne cha-
rakterystyczne dla standardów Da Vinci: 
przestronne, przyjaźnie zaprojektowane, 
świetnie wyposażone: niezbędne dla 
tego, by uczniowie mogli skupić się na 
tym, co najcenniejsze – własnym rozwo-
ju, zabawie i edukacji. Rewitalizacji pod-

legnie cały budynek, jego wyposażenie 
oraz przestrzeń dookoła szkoły.

Szkoła na os. Przyjaźni będzie ści-
śle współpracować ze Szkołą Da Vinci 
na Golęcinie, co zaowocuje wspólny-
mi warsztatami, konkursami, wyciecz-
kami i  innymi wydarzeniami, które 
wzbogacą edukacyjne doświadczenia 
naszych uczniów.

Drzwi Otwarte
Warto zajrzeć do szkoły na Drzwi 

Otwarte, 11 lutego w godz. 17.00-19.00 
w nowej siedzibie na os. Przyjaźni 136.

Liceuma Akademickie 
Da Vinci

Na os. Przyjaźni swoją siedzibę 
będą miały także: Liceum Akademic-
kie Da Vinci i  Liceum Ogólnokształ-
cące Flex. Współpraca między szkołą 
podstawową a  liceum pozwoli na 
korzystanie z doświadczenia kadry na-
uczycielskiej oraz organizację wspól-
nych projektów. Liceum Akademickie 
w  swojej ofercie ma następujące pro-
file: językowy – j. angielski, STEAM; 
MED!; Just leader it; BusinessMania; 
BrainPowered.
Więcej informacji znajdziesz na 
www.davinciszkola.pl.

EDUKACJA / REKLAMA

Nowa przyjazna szkoła 
podstawowa na osiedlu Przyjaźni 
Niezwykle cenione za podejście do ucznia, wyniki w edu-
kacji i świetną kadrę dydaktyczną Szkoły Da Vinci już 
wkrótce pojawią się w sercu Winograd: na os. Przyjaźni po-
wstanie nowy oddział Szkoły Podstawowej Da Vinci - klasa 
angielska. Co warto wiedzieć o Szkole Da Vinci?

Pierwszym etapem jest pełna 
diagnostyka którą możemy prze-
prowadzić na miejscu zaczynając od 
wykonania zdjęć panoramicznych, 
cefalometrii czy bardzo dokładnej to-
mografii cyfrowej.

Zgrzytanie zębami
W wielu przypadkach niezbędna 

jest konsultacja, a następnie leczenie 
fizjoterapeutyczne, ponieważ wady 
postaw y, pozycja ciała w trakcie pra-
cy, urazy sportowe generują liczne 
napięcia w  obręczy barkowej oraz 
odcinku szyjnym kręgosłupa, które 
przenoszą się na twarz i  mogą wpły-
wać na zaburzenia okluzji.

W  kompleksow ym leczeniu 
pacjentów z  problemami z  zaci-
skaniem i  zgrzytaniem nie może 
zabraknąć chirurga który w  szybki 
i  bezbolesny sposób usunie zęby 

szczególnie „ósemki”, w ykona za-
biegi regeneracyjne kości przy jej 
zaniku czy też uzupełni brakujace 
zęby implantami .

Często pierwszym objawem, z któ-
rym pacjent zgłasza się do lekarza 
prowadzącego, jest nadwrażliwość 
zębów spowodowana odsłaniającymi 
się szyjkami, po usunięciu przyczyny 
nierzadko potrzebne są zabiegi rege-
neracyjne na dziąsłach, które przepro-
wadza periodontolog.

W  trakcie kompleksowego lecze-
nia nie może zabraknąć lekarzy zaj-
mujących się odbudową zębów oraz 
leczeniem kanałowym. Zaciskanie 
i  zgrzytanie często prowadzi do utra-
ty twardych tkanek zęba, które wy-
magają rekonstrukcji, a  nieleczone 
powodują obumieranie zębów, które 
następnie wymagają leczenia endo-
dontycznego.

Odzyskać uśmiech
Kolejny specjalista, który pomaga 

pacjentom odzyskać pełny uśmiech, 
to protetyk – osoba, która odpowie-
dzialna jest za rekonstrukcję mocno 
zniszczonych, wytartych zębów oraz 
tych leczonych kanałowo.

Wielu pacjentów po diagnostyce, 
szynoterapii oraz usunięciu zębów, 
które mogły być przeszkodami zgry-
zowymi, wymagać będzie konsultacji, 
analizy, a  następnie leczenia ortodon-
tycznego, by w  prawidłowej relacji 
szczęki w stosunku do żuchwy ustawić 
poszczególne zęby.

Na każdym etapie leczenia nie 
może zabraknąć punktu, który daje 
długotrwałe efekty oraz podtrzymuje 
prawidłowy stan uzębienia, czyli higie-
nizacji wykonywanej przez wykwalifi-
kowane higienistki, które należą do ze-
społu specjalistów – by objąć pacjenta 
kompleksowym leczeniem.

Wszystkie zabiegi nie mogłyby się 
odbyć bez pomocy i wsparcia asysten-
tek stomatologicznych, które także na-
leżą do zespołu.

Ogniwo łańcucha
Umawianie pacjentów oraz 

niezwykle skomplikowany proces 
koordynacji poszczególnych wizyt 
u  różnych specjalistów to zadanie 

dla koordynatora czy też opiekuna 
pacjenta, który również rozumiejąc 
poszczególne procedury oraz czas 
potrzebny na ich wykonanie, tworzy 
wraz z  lekarzem plan leczenia oraz 
jego wycenę.

Ostatnie ogniwo tego długiego 
łańcucha, jednak niezwykle ważne 
w  pierwszym kontakcie z  pacjentem, 
to recepcja. Osoby pracujące na tym 
stanowisku powinny wykazywać się 
empatią, dobrą organizacją pracy, kie-
rować pacjentów do właściwych leka-
rzy, jednak niekoniecznie muszą mieć 
na tyle rozległą wiedzę medyczną, by 
odpowiadać na każde pytanie zadane 
przez pacjenta.

Dr n. med. Karolina Karońska

Zespół jako podstawa 
kompleksowego leczenia pacjenta
Dzisiaj dla pacjentów liczy się czas i możliwość wykonania 
kilku zabiegów u różnych specjalistów w trakcie jednej 
wizyty w klinice. Ze względu na specyfikę naszej pracy , 
zdajemy sobie sprawę, że tylko kompleksowe leczenie pa-
cjentów z zaburzeniami stawów skroniowo-żuchwowych 
przynosi długotrwałe efekty.

MALOWANIE
25 LAT  

DOŚWIADCZENIA
10% ZNIŻKI  

DLA EMERYTÓW

604 345 047

A

www.as-grafstudio.pl   

od 2007 r.

GRAFIKA REKLAMOWA

GRAFIKA UŻYTKOWA

REKLAMA WIZUALNA

KREACJA ARTYSTYCZNA

BRANDING

504 704 666

od 2007 r.

zawsze na czas

ZDROWIE / REKLAMA 

SERWIS - MONTAŻ
BRAMY PRZESUWNE
FURTKI

AUTOMATYKA 
DO BRAM

tel. 602 45 88 47
PRODUCENT

Chludowo, ul.Poznańska 19
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Jest to jeden z najważniejszych mo-
deli w  gamie japońskiego producenta. 
Pokaźny SUV (4,71 metra długości, 
1,75 wysokości, 1,86 metra szeroko-
ści) gości na drogach całego świata od 

2001 r., jednak dość mocno zmienił się 
na przestrzeni lat.

Najnowsza generacja oferowana 
jest z  napędem hybrydowym typu 
plug-in, mimo to zachowa napęd 

na cztery koła oraz będzie mogła się 
pochwalić bogatym wyposażeniem 
i  wieloma możliwościami personali-
zacji. Ceny zaczynają się od 259 990 zł.

Nowoczesny luksus 
na kołach

Najnowszy model japońskiego 
producenta napędzany jest aż trze-
ma silnikami – jednym spalinowym 
i  dwoma elektrycznymi, których 
łączna moc wynosi 306 koni mecha-
nicznych, co przekłada się na przy-
śpieszenie 0-100 w 7,9 s. 

Dzięki hybrydzie typu plug-in 
możemy ładować auto nie tylko 
przez specjalne ładowarki, ale także 
ze zwykłego gniazdka elektrycznego 

– Nowy Outlander jest hybrydą 
typu plug-in i  został wyposażony 
w  akumulator trakcyjny o  wielkości 
22,7 kWh, co pozwoli na przejecha-
nie około 80 km w  trybie elektrycz-
nym – zaznacza handlowiec salonu 
Polody Patryk Ganda.

Zainteresowani najnowszym 
Mitsubishi będą mieli do wyboru 
aż cztery pakiety wyposażenia i  sie-
dem wariantów kolorystycznych: 
niemetalizowany biały, diamentowy 
biały, czerwony diamentowy, nieme-
talizowany niebieski, metalizowany 
grafitowy, diamentowy czarny oraz 
metalizowany szary (pięć z  nich ma 
także możliwość dobrania czarnego 
lub srebrnego dachu). 

Dostępne są dwa wymiary felg: 
18 (dla wersji bazowej) i 20 cali (dla 
pakietów w  wyższym standardzie). 
Możliwości personalizacji dotyczą 
także wyposażenia i bezpieczeństwa, 
choć nawet w standardzie najnowszy 
model Mitsubishi ma się czym po-

chwalić – światła LED, cyfrowy wy-
świetlacz zegarów, czujniki deszczu 
i  zmierzchu, elektrycznie składane 
i  podgrzewane lusterka, podgrze-
wana kierownica, system rozrywki 
z ekranem dotykowym o przekątnej 
12,3 cala z systemem Android Auto/
Apple CarPlay, system kamer 360 
stopni, przednie i  tylne czujniki par-
kowania, osiem poduszek powietrz-
nych, tempomat adaptacyjny oraz 
liczne systemy takie jak: system mo-
nitorowania martwego pola (BSW), 
system ograniczający ryzyko nieza-
mierzonej zmiany pasa ruchu (LDP) 
czy system monitorowania ruchu 
poprzecznego podczas cofania 
z  funkcją hamowania (RCTA). To 
wszystko sprawia, że nawet bazowa 
wersja nowego Outlandera prezen-
tuje się obiecująco. 

Wyższe wersje oferują nie tylko 
pokaźniejsze wyposażenie, takie jak 
cyfrowe lusterko wsteczne, trójstre-
fową klimatyzację automatyczną, 
podgrzewane fotele z  elektryczną 
regulacją i  pamięcią ustawień, elek-
trycznie sterowane okno dachowe, 
przyciemniane tylne szyby, role-
ty przeciwsłoneczne w  tylnych 
drzwiach, funkcję masażu dla kie-
rowcy i pasażera z przodu, czy zestaw 
12 głośników Yamaha, ale także lep-
sze materiały.

– W  wersji podstawowej mamy 
tapicerkę ze skóry ekologicznej 
oraz zamszu, później w  kolejnych 
wersjach mamy do w yboru skórę 
w  kolorze jasnym lub czarnym, na-
tomiast w  najw yższej wersji Instyle 
Plus mamy tapicerkę skórzaną w ko-
lorze brązow ym – mówi nam nasz 
rozmówca.

MOTORYZACJA MOTORYZACJA / REKLAMA

Mitsubishi Outlander – 
flagowy, luksusowy SUV 
na benzynę i prąd 
Niektóre modele są dla marek znakiem rozpoznawczym 
produkowanym w wielu odsłonach na przestrzeni lat.
Kolejnej generacji doczekało się Mitsubishi Outlander, któ-
rego można było obejrzeć 19 grudnia w salonie Mitsubishi 
Polody w podpoznańskim Przeźmierowie.

Zapraszamy do salonów 
Mitsubishi Polody

ul. Tymienieckiego 38 
Poznań 

Tel. 61 825 50 89

ul. Rynkowa 158 
Przeźmierowo

Tel. 61 816 33 97

Specjalny pokaz 
pod Poznaniem

Nowego Outlandera mieli okazję 
zobaczyć także mieszkańcy Poznania 
i okolic podczas oficjalnej premiery w sa-
lonie Polody, znajdującym się w  Prze-
źmierowie, przy ulicy Rynkowej 158. 

Widzowie mieli przy tym możli-
wość siąść za kółkiem oraz dokładnie 
obejrzeć samochód z  każdej strony. 
W dniu premiery salon Polody z myślą 
o swoich klientach zorganizował cate-
ring oraz drobne upominki. 

Samochód zrobił wrażenie na od-
wiedzających salon Polody.

– Jestem wiernym klientem salo-
nów Polody. Moim pierwszym autem 
od nich był Nissan Qashqai, później 
Mitsubishi Colt, a  teraz się zastano-
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wimy. Może ten, a  może inny Mitsu-
bishi? – mówi pan Włodek, wieloletni 
klient salonu w Przeźmierowie.

– Jeżdżę samochodami od Polo-
dego, zaczęłam od Nissana, a  teraz 
jeżdżę Mitsubishi Space Star i  jestem 
bardzo zadowolona. Kto wie, czy nie 
zdecyduję się na Outlandera, bo ten 
model także mi się bardzo podoba 

– mówi z  kolei inna klientka salonu, 
również obecna na premierze.

Nowy Outlander przyciąga więc 
uwagę nie tylko swoją stylistyką i  roz-
miarem, ale także bogatym wyposa-
żeniem. Zamówienia można już skła-
dać, natomiast na drogach nowego 
Outlandera będzie można zobaczyć 
już w kwietniu 2025 r.

Bartosz Kabaciński

Konkurs fotograficzny dla Czytelników

Mieszkańcy naszej gminy kochają zwierzęta, więc kolejny konkurs 
również będzie z  Waszymi milusińskimi. Czekamy na Wasze 
zdjęcia z  pupilami. Najładniejsze i  najzabawniejsze zostaną 
nagrodzone. Zdjęcia, dane osobowe, numer telefonu oraz zgodę 
na publikację fotografii prześlijcie do 15 lutego 2025 na adres  
konkurs@sucholeski.eu

Obornicka 134 
Suchy Las

Do wygrania: 
	�	 dwa vouchery na dwa noclegi dla dwóch osób o wartości 

ok. 700 zł każdy ufundowała Rezydencja Pestkownica 
nad Jeziorem, tel. 502 606 847 ‌www.pestkownica.com.‌pl

	�	 trzy vouchery o  wartości 250 zł każdy na  masaż 
kobido ufundowane przez Salon Mystique by 
Magda ul.  Literacka  70, Poznań, tel. 533 553 554,  
FB/Mystique by Magda

	�	 trzy vouchery o wartości 200 zł na wybrane usługi ufun-
dował Dom Naturoterapii, Biedrusko, ul. Wojskowa 14 
lok. 2, tel. 575 236 375, www.domnaturoterapii.pl

	�	 dwa vouchery, każdy po  150 zł na  wybrane usługi, 
ufundowane przez Studio Urody Natalia z Chludowa, 
ul. Obornicka 4, tel. 888 405 885

	�	 trzy zestawy środków do sprzątania lub prania o wartości 
150 zł + bon z rabatem 20% na zakupy ufundował Sklep 
z Artykułami Zagranicznymi Galeria Podolany, Poznań, 
ul. Strzeszyńska 63, tel: 533 565 069

	�	 bony na  zestawy ufundowane przez KFC, 
ul.  Obornicka  134 w Suchym Lesie

	�	 voucher o  wartości 390 zł  na  pakiet higienizacyjny 
(skaling, piaskowanie, fluoryzacja, instruktaż higieny jamy 
ustnej) ufundowany przez MIO-DENT Stomatologia, 
ul.  Młodzieżowa 11, tel. 612 787  877, www.mio-dent.pl
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Po raz kolejny w centrum Suchego 
Lasu zawitał Mikołaj i  elfy z  agencji 
L’Arte. Na Obornicką 85 do Galerii 
Sucholeskiej, przybyli z  jedną misją: 
upewnić się, że najmłodsi mieszańcy 
Suchego Lasu będą uśmiechnięci.

Zabawa z elfami
Powodów, by się uśmiechać, było 

sporo. Grupa elfów, która przyjecha-
ła ze świętym Mikołajem, oferowała 
wiele atrakcji, jak błyszczące tatuaże, 
balony, plecenie warkoczyków, malo-
wanie twarzy, tworzenie świeczników 
czy dekorowanie pierników.

Mikołaj i pani Mikołajowa śpiewa-
li, grali na instrumentach oraz dzielili 
się wiedzą o  różnych tradycjach świą-
tecznych z każdego zakątka świata.

– Zawsze w  swoich działaniach 
kierujemy się tym, żeby dzieci pozna-
ły coś nowego – podkreślała Dorota 
Stróżyk, właścicielka agencji L’Arte. 

– W  tym roku organizowane są miko-
łajki dookoła świata.

Dzieci mogły więc zapoznać się 
z  różnymi zwyczajami, poszerzając 

swoją wiedzę o  świętach Bożego 
Narodzenia. Zorganizowano nawet 
konkurs dla dzieci, w  którym mogły 
popisać się swoją wiedzą.

– Bardzo dobrze to wygląda – oce-
niła elfka Alicja. – Coraz więcej dzieci 
zaczęło się pojawiać i  jak widać, bar-
dzo dobrze się bawią.

I  najmłodsi naprawdę dobrze się 
bawili, dziewczynki z  warkoczykami, 
chłopcy z  pomalowanymi twarzami – 
wszyscy oni zebrały się wokół Mikoła-
ja, a na każdej twarzy widniał uśmiech.

Mikołajkowe wrażenia
Gości w  galerii pojawiło się sporo 

i wszyscy mieli pozytywne wrażenia.
– Znaleźliśmy informację o  miko-

łajkach w  „Sucholeskim Magazynie 
Mieszkańców Gminy” – powiedział 
nam jeden z  dorosłych gości. – Moje 
dzieci aktualnie bawią się z  Mikoła-
jem, o tam, chłopiec z tatuażem, dziew-
czynka z  warkoczykami. Fajni są ci 
animatorzy, że nie tylko bawią, ale 
i edukują. To ważne dla najmłodszych 

– zaznaczył.

Na mikołajki przybyły zarówno 
osoby z  gminy, jak i  z  pobliskiego Po-
znania.

– Jestem mieszkanką, każdego roku 
korzystam z  tych atrakcji –  nie ukry-
wała Grażyna Wegenke. – A  teraz 
szczególnie, kiedy są małe dzieci w ro-
dzinie. Jest bardzo przyjemnie, bardzo 
wesoło. 

Para rodziców miała bardzo dobre 
wrażenia.

– Trudno mieć mikołajki bez Miko-
łaja – powiedział pan Jan. – Dla dzie-
ciaków to jest ważne, by się pobawić, 
spotkać Mikołaja, elfy, pomalować 
pierniki.

– Szczególnie, kiedy nie ma śnie-
gu – dodała jego żona Grażyna. – 
Zw ykle to by budowały bałwany 
i  rzucały się śnieżkami, ale nic nie 
napadało... Trochę było im z  tego 
powodu smutno, więc cieszymy się, 

że coś takiego jest organizowane 
w galerii.

Niektórym udało się trafić na mi-
kołajki przypadkiem.

– Zatrzymaliśmy się na chwilę i zo-
baczyliśmy informację o mikołajkach 
na drzwiach – mówiła nam jedna z po-
znanianek. – Wyjątkowo przed świę-
tami się nie spieszymy, więc daliśmy 
dzieciom szansę się pobawić.

Po raz kolejny w  galerii zagościł 
Mikołaj, a  wraz z  nim uśmiechy. 
Możemy mieć tylko nadzieję, że 
tradycja mikołajek w  galerii pozo-
stanie stałym w ydarzeniem w  na-
szej gminie.

Stanisław Mrowicki

Szerokie uśmiechy 
nawet bez śniegu
Śniegu w te święta może nie było, ale świąteczna atmosfe-
ra miała się całkiem dobrze. Mikołaj i elfy pojawili się w Ga-
lerii Sucholeskiej, zarażając radością i rozdając uśmiechy.
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WYDARZENIA
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MASZ PYTANIA! 
Zadzwoń lub napisz:

+48 22 378 74 85
biuro@4parents.pl

• złożysz wniosek z dowolnego miejsca - szybko i bez kolejek,
• wiesz dokładnie na jakim etapie jest Twój wniosek,
•  dzięki komunikacji mailowej jesteś na bieżąco 

z całym procesem rekrutacji,

•  w jednym miejscu złożysz wszystkie wymagane dokumenty, 
aby zrekrutować swoje dziecko do wybranej placówki,

•  masz dostęp do najważniejszych informacji i oferty edukacyjnej 
wszystkich placówek oświatowych na terenie gminy.

•  Przedszkole w Zespole Szkół 
im. 7 Pułku Strzelców Konnych Wlkp. w Biedrusku

•  Przedszkole w Chludowie w Zespole Szkół 
im. o. M. Żelazka w Chludowie

•  Przedszkole w Golęczewie w Zespole Szkół 
im. o. M. Żelazka w Chludowie

•  Przedszkole “Leśnych Ludków” w Suchym Lesie

PO RAZ PIERWSZY W GMINIE SUCHY LAS!

ROZPOCZYNA SIĘ 

ELEKTRONICZNA 
REKRUTACJA
do przedszkoli publicznych 
prowadzonych przez Gminę Suchy Las:

Szanowni Państwo,
Postępowanie rekrutacyjne oraz postępowanie uzupełniające na rok szkolny 2025/2026 do przedszkoli publicznych 
prowadzonych przez Gminę Suchy Las zostanie przeprowadzone za pomocą systemu rekrutacji elektronicznej 4Parents.
Zasady, kryteria rekrutacji, oferta edukacyjna, złożenie wniosku poprzez: 

suchylas.rekrutacje.edu.pl

HARMONOGRAM POSTĘPOWANIA REKRUTACYJNEGO za pomocą systemu elektronicznego
W ROKU SZKOLNYM 2025/2026 DO PRZEDSZKOLI, KTÓRYCH ORGANEM PROWADZĄCYM JEST GMINA SUCHY LAS

L.P. TERMINY W POSTĘPOWANIU 
REKRUTACYJNYM RODZAJ CZYNNOŚCI

1 Od 8 lutego 2025 r. godz. 00.01
do 17 lutego 2025 r. godz. 23.59

Złożenie przez rodziców deklaracji o kontynuowaniu wychowania przedszkolnego w roku 
szkolnym 2025/2026

2 Od 24 lutego 2025 r. godz. 00.01 
do 17 marca 2025 r. godz. 23.59 Składanie wniosków o przyjęcie dziecka do przedszkola

3  26 marca 2025 r. godz. 12.00 Ogłoszenie list kandydatów zakwalifi kowanych i niezakwalifi kowanych do dalszej rekrutacji

4 Od 26 marca 2025 r. godz. 12.00 
do 3 kwietnia 2025 r. godz. 23.59 Potwierdzenie przez rodziców woli uczęszczania dziecka do przedszkola

5 7 kwietnia 2025 r. godz. 12.00 Ogłoszenie list kandydatów przyjętych i nieprzyjętych do przedszkola

6 Od 7 kwietnia do 14 kwietnia 2025 r. Wniosek rodziców do Komisji Rekrutacyjnej o uzasadnienie odmowy przyjęcia 
dziecka do przedszkola – poprzez system elektroniczny lub papierowo

7 Do 17 kwietnia 2025 r. Odpowiedź Komisji Rekrutacyjnej – uzasadnienie nieprzyjęcia dziecka do przedszkola

8 Od 23 kwietnia do 25 kwietnia 2025 r. Odwołanie rodziców od decyzji Komisji Rekrutacyjnej 
do dyrektora przedszkola – poprzez system elektroniczny lub papierowo

9  Do 30 kwietnia 2025 r. Odpowiedź dyrektora na odwołanie

suchylas.rekrutacje.edu.pl
– to elektroniczny system rekrutacji stworzony specjalnie z myślą o rodzicach dzieci uczęszczających lub mających 
dopiero uczęszczać do placówek przedszkolnych na terenie gminy Suchy Las. 

DZIĘKI SYSTEMOWI REKRUTACJI:



Teraz od
88.800 zł


